
Przed VII Kongresem
Posiedzenie

Komisji CRZZ
W siedzibie CRZZ odbyło się 

inauguracyjne posiedzenie ko­
misji przygotowującej pro­
jekty, podstawowych doku­
mentów na VII Kongres żwiąz 
ków Zawodowych. Przedmio­
tem obrad, które prowadzi 
przewodniczący CRZZ Wła­
dysław Kruczek, są projekty 
sprawozdania z działalność. 
CRZZ z ubiegłej kadencji i tez' 
do uchwały VII Kongresu.

Zwłaszcza ten drugi doku­
ment — projekt programu 
działania ruchu zawodowego 
— wywołał ożywioną dyskusję 
bogatą we wnioski i propo­
zycje. Dotyczą one zarówno 
generalnych zasad funkcjono­
wania związków zawodowych 
w naszym państwie, ich po­
zycji jako reprezentanta i 
obrońcy interesów pracowni­
ków, jak i zadań związkowych 
w konkretnych sprawach z za­
kresu pomnażania i sprawiedh 
wego podziału dochodu narodo 
wego. roli związków zawodo­
wych w kształtowaniu i reali­
zacji polityki społecznej.

Inauguracja roku 
w Technikum 

dla robotników
Wczoraj, w auli Technikum 

dla Przodujących Robotników 
w Poznaniu odbyła się uroczy 
sta inauguracja roku szkolne­
go. Przybyli na nią m. in. I 
sekretarz KW PZPR Jerzy Za 
suda, sekretarz KW Jan Pa­
wlak oraz kurator Okręgu 
Szkolnego Anna Tyczyńska.

W lutym br. w technikum 
tym rpzpoczęło naukę 45 słu­
chaczy. którzy obecnie pogłę­
biać będą swą wiedzę na dru­
gim semestrze. Natomiast 83 
dalszych słuchaczy podjęło nau 
ke właśnie wczoraj.

W czasie uroczystej inaugu­
racji do zebranych przemó­
wił Jerzy Zasada, życząc im 
pomyślnych wyników w nau­
ce. (w)
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Uroczystości dożynkowe w Bydgoszczy. Na zdjęciu: z dożynkowym bochnem Chleba. Od lewej: 
St. Gucwa, P. Jaroszewicz, starościna Dożynek W. Sułek, E. Gierek, starosta Dożynek E. Lewan-
dowski, H. Jabłoński, J. Groszkowski i A. Benesz. CAF t- Szyperko — telefoto

Centralne uroczystości dożynkowe
z udziałem najwyższych władz

Na stadionie „Zawiszy” w Bydgoszczy, stolicy przodującego 
w produkcji rolnej województwa, odbyły się w niedzielę 
centralne uroczystości dożynkowe. Przybyło na nie ponad 20 
tys. wyróżniających się rolników z całego kraju, przeszło 7 
tys. robotników z zakładów przemysłowych pracujących 
głównie na potrzeby rolnictwa, ok. 5 tys. młodzieży ZMW, 
która ofiarnie pomagała w tegorocznych trudnych żniwach 
oraz kilkanaście tysięcy mieszkańców Pomorza.

Sztuczne ognie zakończyły Cen 
tralne Dożynki 1972.

Serdecznie powitano przed­
stawicieli najwyższych władz: 
gospodarza dożynek — Edwar­
da Gierka, Henryka Jabłoń-

Wietnamskie siły wyzwoleńcze
nadal w ofensywie

1 Siły patriotyczne nadal zadają straty wojskom sajgońskim 
wzdłuż drogi nr. 13, w odległości 45—60 km na północ od 
stolicy Wietnamu Pld. Rzecznik dowództwa USA zakomuni 
kowął w Sajgonie, że na pomoc wojskom południowo- 
wietnamskim skierowano samoloty „B-52”, które zrzuciły w 
rejonie walk kilkaset ton ładunków wybuchowych.
Z powodu tajfunu „Elsie”, 

który nawiedził w poniedzia­
łek Wietnam Południowy, na­
stąpiło ograńiczenie działal­
ności lotnictwa amerykańskie­
go. Wstrzymano starty maszyn 
bojowych z czterech lotni­
skowców — „Hancock”, „Sa- 
ratoga”, „Midway” i „Kitty 
Hawk”. operujących u wybrze 
ży wietnamskich. Jedynie su- 
perfórtece „B-52” przeprowa­
dziły w tym dniu trzy dywa­
nowe bombardowania z dużej 
wysokości.

Zacięte walki trwają w rejo 
nie miasta Quang Tri, leżące­
go w północnej części Wietna 
mu Południowego. Artyleria

Światowa konferencja 
związkowców

W stolicy ZSRR rozpoczęła 
się w poniedziałek piąta świa­
towa konferencja międzyna­
rodowego zrzeszenia związ­
ków zawodowych pracowni­
ków zakładów użyteczności 
publicznej.

Na plenarnych posiedze­
niach i dyskusjach omawiana 
jest działalność zrzeszenia, 
zmierzająca do umocnienia 
jedności międzynarodowego 
ruchu związkowego, do walki 
w obronie praw ludzi pracy, 
o niepodległość narodową i po­
kój, do walki z uciskiem mo­
nopoli i agresją. (PAP)

sił wyzwoleńczych znów ostrze 
lała stanowiska reżimowe.

Agencja France Presse do­
niosła z Sajgonu, że po cało­
nocnych, gwałtownych wal­
kach, wojska sajgońskie opu­
ściły w poniedziałek rano ba­
zę „Le Minh”, usytuowaną w 
odległości 35 km na zachód od 
Pleiku, na Płaskowyżu Cen­
tralnym. Od czterech dni baza 
ta znajdowała się pod nie­
ustannym ostrzałem sił wy­
zwoleńczych.

W całym Wietnamie odbyły 
się w niedzielę uroczystości 
poświęcone pamięci byłego 
prezydenta DRW, Ho Chi Min 
ha, w trzecią rocznicę jego 
śmierci. Przywódcy partii pra 
cujących Wietnamu, przedsta­
wiciele rządu wietnamskiego l 
przedstawiciele organizacji spo 
łecznych oraz ludzi pracy ze­
brali się w gmachu Zgroma­
dzenia Narodoiwego DRW, 
aby uczcić pamięć wodza re­
wolucji wietnamskiej. Złożopo 
liczne wieńce z napisem: 
„Wieczne uznanie dla wiełkie-

skiego, Piotra Jaroszewicza, 
Stanisława Gucwę, Janusza 
Groszkowskiego^ Andrzeja Be­
nesza, członków Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR, Rady Państwa i Rządu 
oraz naczelnych władz stron­
nictw politycznych.

Po barwnym widowisku fol­
klorystycznym żniwiarze wnie 
śli na płytę stadionu wieniec 
dożynkowy poprzedzany przez 
starostę Edmunda Lewandow­
skiego rolnika z Łojewa pow. 
Inowrocław oraz starościnę 
Wandę Sułek, członkinię Spół­
dzielni Produkcyjnej w Lino- 
wie pow. Grudziądz. Wręczyli 
oni gospodarzowi dożynek bo­
chen chleba — symbol tego­
rocznych plonów, zapewniając 
Edwarda Gierka, że rolnicy 
jeszcze wydajniej pracować bę­
dą dla osiągnięcia dalszego 
wzrostu produkcji rolniczej.

„Będziemy się starać — powie 
dział E. Gierek — dzielić ten 
chleb uczciwie, sprawiedliwie, 
tak by starczyło go dla wszyst 
kich córek i synów naszego na 
rodu”. Dziękując mieszkańcom 
wsi za ich trud, gospodarz do 
żynek wyraził nadzieję, że wieś 
polska już w tym roku czynić 
bedzie starania, by rok przy­
szły przyniósł jeszcze bogatszy, 
jeszcze obfitszy plon.

Z kolei głos zabrał premier, 
P. Jaroszewicz. (Omówienie 
tego wystąpienia zamieszcza­
my na str. 2).

Po wystąpieniu P. Jarosze­
wicza nastąpił popis ludowych 
kapel i śpiewaków, a następnie 
— przeszło 2-godzinne barwne 
widowisko wyreżyserowane 
przez zespół pod kierownic­
twem Bożeny Niżańskiej.

Po uroczystościach dożynko­
wych odbyła się w KW PZPR 
w Bydgoszczy narada robocza 
z udziałem I sekretarzy KW 
PZPR, prezesów WK ZSL i 
przewodniczących prezydiów 
WRN. Edward Gierek omówił 
aktualne zadania, m. in. w 
dziedzinie rolnictwa. (PAP)

go prezydenta Pio Chi Minha”. 
x PAP

Brązowy medal 
kolarzy torowych

Dobry bieg Malinowskiego
Kolejny medal dla naszych barw, tym razem brązowy, 

zdobyli polscy kolarze torowi — tandem Andrzej Bek i Be­
nedykt Kocot. Jest to wielki sukces naszych kolarzy, któ­
rzy są jeszcze bardzo młodzi. Wczoraj bardzo dobrze zapre­

zentował się również Bronisław Malinowski, który w wyś­
cigu na 3000 metrów z przeszkodami zajął czwarte miej­
sce.

A oto meldunki z olimpijskiej 
areny:

LEKKOATLETYKA
Życiowy sukces odniósł w Mo­

nachium nasz młody długodystan­
sowiec — Bronisław Malinowski. 
W konkurencji — 3 tys. m z prze­
szkodami, w której mamy piękne 
olimpijskie tradycje, Chromika i 
Krzyszkowiaka wywalczył on 
czwarte miejsce z czasem — 8.28,0. 
Polak był jednym z bohaterów fi­
nałowego biegu.

Tytuł mistrza olimpijskiego zdo­
był najwszechstronniejszy biegacz 
Afryki medalista z Tokio i Mek­
syku Kipchoge Keino (Kenia) usta 
nawiając rekord olimpijski — 
8.23,6. Warto dodać, że na tym dys 
tansie Keino będący już u schyłku 
kariery, stawia dopiero pierwsze 
kroki. Srebrny medal wywalczył 
Jipcho — 8.24,6, a brązowy najlep­
szy z Finów Kantanen — 8.24,8.

Przed biegiem było wiadomo, że 
finał będzie stał pod znakiem ry­
walizacji biegaczy Kenii i Finlan­
dii. Kraje te wprowadziły bowiem 
do 12-osobowego finału po 3 repre 
zentantów. Tymczasem do walki 
włączył się odważnie nasz repre­
zentant Malinowski. Niewiele 
brakowało a miałby medal.

3000 m z przeszkodami:
1. K. Keino (Kenia) 8.23,6

(rek. olimpijski)

3.

5.

7.

B. Jipcho (Kenia)
T. Kantanen (Finlandia)
B. Malinowski (Polska)
D. Moravcik (CSRS)
A. Biwott (Kenia)
R. Bitte (ZSRR) 
P. Paeiyaerinta (Finlandia)

8.24,6
8.24,8
8.28,0
8.29,2

8.34,6
8.37,2

Finał biegu na 400 m. odbędzie
się bez naszych reprezentantów.

Rekordowy Konkurs Skrzypcowy
Już 50 zgłoszeń młodych skrzypków napłynęło na VI Mię 

dzynarodowy Konkurs Skrzypcowy im. Henryka Wieniaw­
skiego, który odbędzie się w Poznaniu w dniach 11—26 li­
stopada br. Jest to liczba rekordowa. Nigdy jeszcze w po­
wojennej historii tych konkursów nie było tylu zgłoszeń, a 
tylko raz, w roku 1935 było 55 uczestników w konkursie.
Wtedy jednak w świecie było tego 
porównania mniej.
Jako 50-ty zgłosił się Jin- 

drich Pazdera z Bratysławy, 
ale wśród dotychczas zgłoszo­
nych notuje się nazwiska z ca 
lego świata, m. in. ze Związku 
Radzieckiego, Francji, Stanów 
Zjednoczonych, Węgier, Buł­
garii, Japonii, Niemieckiej Re 
publiki Federalnej.

Konkurs zapowiada się więc 
niezmiernie interesująco. Ocze 
kuje sig, że będzie to wielkie 
święto sztuki skrzypcowej o 
znaczeniu rzeczywiście między 
narodowym. Ale niemniej cie­
kawie zapowiadają się impre­
zy towarzyszące rywalizacji 
młodych skrzypków. Na 
inaugurację Konkursu odbę-
dzie się 
orkiestry 
harmonii 
Renarda 
którym

koncert z udziałem 
symfonicznej Fil- 

poznańskiej pod dyr.
Czajkowskiego, w 

wystąpią też: Kon-

rodzaju konkursów bez

stanty 
lanka,

Kulka, Jadwiga Gadu- 
Krystyna Szostek-Rad-

kowa, Jerzy Artysz oraz połą­
czone chóry PWSM i UAM.

Podczas Konkursu odbędzie 
się wiele innych atrakcyjnych 
koncertów, wystaw, spotkań z 
najwybitniejszymi osobisto­
ściami świata muzyki z wielu 
krajów, (ms)

Szkoły Belfastu 
zajęte przez wojsko
W poniedziałek żołnierze bry 

tyjscy użyli gazu łzawiącego 
CS i kul gumowych przeciw-
ko mieszkańcom 
katolickich dzielnic

jednej z 
Belfastu,

którzy zgromadzili się przed 
gmachem szkolnym zajętym 
przez wojsko. (PAP)

•Tak przewiduje PIHM, we wto­
rek zachmurzenie bedzie umiarke 

•T^ane. nrzeiś^iowo duże i mieisca 
rni niewielkie opady. Rano lokal­
ne mgły. Temperatura maksymal­
na od 16 st. na północnym wscho- 
s}7,k 22 na południu. Wiatry
• łabo iun umiarkowane zachodnie 
1 Północno-zachodnie.

Znowu walki 
w Kambodży

W okolicach stolicy Kam­
bodży, Phnom Penh, toczyły 
się w poniedziałek rano walki 
pomiędzy siłami reżimu Lon 
Nola, a partyzantami Khmers- 
kimi. Siły reżimowe usiłowały 
opanować drogę nr 2, główne 
połączenie stolicy z południem 
kraju; nie odniosły jednak 
sukcesów.

Żołnierzom reżimowym nie 
udało się również wyprzeć sil
wyzwoleńczych z terenów przy 

nr 5, która jest jedy-drodze 
nym 
Penh 
częścią 
miasto

połączeniem Phnom 
z północno-wschodnią 

kraju, zaopatrującą 
w ryż. ■ (PAP)

Obrady polsko-rumuńskie
4 bm. w siedzibie Urzędu Rady 

Ministrów rozpoczęły się między- 
sesyjne obrady przewodniczących 
polsko-rumuńskiej rządowej ko­
misji współpracy gospodarczej po­
święcone omówieniu całokształtu 
stosunków gospodarczych miedzy 
obu krajami. Delegacji polskiej 
przewodniczy wiceprezes Rady Mi 
nistrów Józef Tejchma.

Nowy rząd w Finlandii
Prezydent Finlandii, Urho Kek- 

Honen zatwierdził w poniedziałek 
skład nowego rządu, sformowane­
go przez Kałevi Sorsę. Wicepre­
mierem i ministrem spraw zagra­
nicznych mianowany został Ahti 
Karjalainen.

Wystąpienie Nixona
Prezydent Nixon w przemówie­

niu wygłoszonym z okazji trady- 
cyinego święta amerykańskiego — 
dnia pracy — gwałtownie zaatako 
wat kandydata nartii demokratTcz 
nej George McGoyerna, stwier­
dzając m. in.. iż gdyby McGoyern

został wybrany prezydentem ozna­
czałoby to „klęskę” dla Stanów 
Zjednoczonych.

Pompidou zaproszony do ChRL
Agencja France Presse podała, 

iż prezydent Pompidou ujawnił 
w poniedziałek w czasie rozmowy

PAP RADIO-INF.Uft TEl EFONEM 
RADpjNE wr^i/ 7jnea^af

ŁYKANE-* . PAP

z dziennikarzami, iż został zapro­
szony do odwiedzenia ChRT,. Ter 
min tej wizyty nie został ustalo­
ny.

Związkowcy W. Brytanii obradują
W brytyjskiej miejscowości

Brighton rozpoczął się 140 
kongres związków zawodowych 
Wielkiej Brytanii. Uczestnicy ob­
rad omówią m. in. sprawę podję­
cia kroków przeciwko polityce go-

spodarczej i socjalnej rządu bry­
tyjskiego, która doprowadziła do 
poważnych napięć gospodarczych 
kraju.

Przed afrykańskim szczytem
W czwartek rozpoczyna się w 

Dar-es-Salam spotkanie szefów 
państw Afryki środkowej i 
wschodniej. Jednakże wśród nich 
zabraknie prawdopodobnie prezy­
denta Ugandy Idi Amina w związ­
ku ze skrytykowaniem przez pre­
zydenta Tanzanii jego posunięć 
wobec Azjatów ugandyjskich.

Waldheim w Nowym Jorku
Sekretarz generalny ONZ, Kurt 

Waldheim powrócił do Nowego Jor 
ku z Jugosławii, gdzie przebywał 
z wizyta oficjalną na zaproszenie 
rządu SFRJ.

Strajk kolejarzy w Rzymie
W Rzymie odbył się 24-godzinnv 

strajk powszechny kolejarzy, któ 
ry rozpoczął tydzień wzmożonej 
aktywności walki o poprawę bytu 
robotników włoskich.

W poniedziałkowych biegach pół­
finałowych odpadli Badeński i 
Werner. Jaremski nie stanął na 
starcie. Na podstawie wyników w 
biegach Indywidualnych należy 
wnioskować, że w sztafecie 4 razy 
400 m czeka naszych zawodników 
niezwykle trudne zadanie. Półfina 
ły odbyły się o godz. 17.15. W 
pierwszym wystąpił finalista 
dwóch ostatnich Olimpiad Andrzej 
Badeński. Niestety, wylosował on 
b. silną grupę i wiadomo było, że 
jego szanse są nikłe: Polak wal­
czył ambitnie do końca, jednak za 
jął ęstatnie miejsce. Zwyciężył 
Matthews (USA) — 44,94 przed re

Dokończenie na str. 2

Wizyta delegacji 
z Cottbus

W ramach wymiany do-' 
świadczeń przybyła wczoraj 
do Poznania delegacja Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności (SED) z Cottbus. 
Na jej czele stoi Oswald Ku­
rowski. sekretarz propagandy 
Komitetu Powiatowego SED w 
Calau.

W Poznaniu i województwie 
goście zapoznają się z naszy­
mi doświadczeniami pracy po 
lityczno-ideologicznej w zakła 
dach przetnysłowych. Wczoraj 
delegacja zwiedzała w Pozna­
niu m. in. park Przyjaźni i 
St. Rynek, a następnie spotka 
ła się z sekretarzem KW 
PZPR — Janem Pawlakiem.

Program pobytu gości w na­
szym województwie przewiduje 
zwiedzenie muzeum Zakładów H. 
Cegielski, zapoznanie się w tych 
zakładach z zagadnieniami propa­
gandy wizualnej, zwiedzenie Fa­
bryki Silników Okrętowych, za­
poznanie się z działalnością Zakla 
dowego Ośrodka Propagandy Par­
tyjnej oraz redakcji gazety zakła­
dowej. Nastąpi też spotkanie z 
aktywem KZ partii.

Następnie delegacja z Cottbus 
zwiedzi Wielkopolsko-Lubuskie Za
kłady Przemysłu 
„Goplana" i uda
Tam 
miasta 
PZPR, 
liskich

przewiduje 
i spotkanie

Cukierniczego 
się do Kalisza, 
się zwiedzenie 
z aktywem KM

a także wizyty w WSK i Ka 
Zakładach Przemysłu Jed-

wabniczego. W programie przewi­
dziano też wyjazd do Jarocina, 
gdzie odbędzie się również spotka 
nie z aktywem KP. Goście zwiedzą 
w tym mieście Jarocińskie Zakła­
dy Przemysłu Maszynowego Leś­
nictwa „Jaroma" i Jarocińską Fa­
brykę Obrabiarek. Wyjada też do 
Witaszyc, celem zwiedzenia zakła­
dów „Lenwit". Udadzą się po­
nadto do Żerkowa.

Na zakończenie pobytu de­
legacji w naszym woje­
wództwie goście zwiedzą Poz­
nańska Fabrykę Maszyn Żniw 
nych. Na spotkaniu z aktywem 
Komitetu Zakładowego partii 
przewidziana jest dyskusja o 
pracy polityczno-ideologicznej.



Omówienie wystąpienia premiera Piotra Jaroszewicza 
na Centralnych Dożynkach w Bydgoszczy

Podkreślając ofiarny trud żniwiarzy i tych, którzy z nimi 
w tej pracy — tak trudnej w tym roku — sprawnie współ­
działali, P. Jaroszewicz przekazał uczestnikom dożynek go­
rące pozdrowienia od władz naczelnych PZPR, ZSL i SD, 
od OK FJN, Rady Państwa i rządu PRL.
Niech mi wolno będzie — po­

wiedział P. Jaroszewicz — 
szczególnie mocno podkreślić 
szacunek, jaki żywi nasze spo­
łeczeństwo dla gospodarzy te­
gorocznych dożynek, dla rol­
ników województwa bydgos­
kiego — ludzi pracowitych, 
światłych i zaradnych, którzy 
z roku na rok, powiększając 
swe niemałe już osiągnięcia 
gospodarcze i społeczne, rów­
nież w tegorocznych żniwach 
dobrze zdali trudny egzamin. 
Pragnę również serdecznie po­
dziękować kobietom wiejskim, 
które dźwigają na swych bar­
kach wielkie obowiązki i dają 
przykład ich rzetelnego poj­
mowania.

Każdy, kto wniósł wkład w 
tegoroczne plony i tegoroczne 
żniwa — dobrze zasłużył się 
ludowej ojczyźnie, bowiem ta 
właśnie codzienna nasza pra­
ca rozstrzyga o powodzeniu

Odznaczenia 
państwowe 

dla rolników
Bezpośrednio przed rozpo­

częciem centralnych uroczy­
stości dożynkowych w Byd­
goszczy, odbyła się dekoracja 
zasłużonych rolników wysoki­
mi odznaczeniami państwowy 
mi. Wśród odznaczonych zna­
leźli się również przedstawicie 
le Wielkopolski.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał Hie­
ronim Polaszek — przewodni­
czący rolniczej spółdzielni pro 
dukcyjnej Szemzdrowo. pow. 
Rawicz; Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski: Ta 
deusz Biadasz — kierownik 
działu plantacyjnego okręgo­
wej Centrali Nasiennictwa 
Ogrodniczego i Szkółkarstwa 
w Poznaniu Pelagia Kuchar­
czyk — rolnik indywidualny 
wieś Mechlin, pow. Śrem; Zło 
te Krzyże Zasługi: Marian Fe 
renc — rolnik indywidualny 
wieś Kowalew, pow. Pleszew, 
Julian Pluciński — ślusarz w 
POM Gniezno; Srebrne Krzyże 
Zasługi: Genowefa Bielak — 
rolnik indywidualny wieś Hu­
ta, pow. Czarnków, Janina 
Dziadek — prącownica fi­
zyczna PGR Mianowice, pow. 
Kępno, Jan Frąckowiak — 
główny zootechnik PGR Kór­
nik, pow. Śrem; Brązowy 
Krzyż Zasługi Jan Piątek — 
traktorzysta w PGR Studzie­
nice, pow. Oborniki. (PAP)

Ostatnia konferencja okręgowa ZZ

Omawiano ważkie problemy 
pracowników kultury i sztuki

Wczorajsze obrady 68 przedstawicieli Związku Zawodowego Pra­
cowników Kultury i Sztuki, były ostatnią okręgową konferencją 
sprawozdawczo-wyborczą związkowców naszego województwa, przed 
zjazdami branżowymi i VII Kongresem związków zawodowych. 
Konferencja zajęła się m. in. pot sumowaniem działalności w ubie­
głej kadencji oraz dokonała wyboru nowych władz okręgowych.

W czasie obrad dyskutanci zaję­
li się analizą najważniejszych pro 
blemów przeszło pięciotysięcznej 
rzeszy pracowników kultury i 
sztuki z Poznania i województwa. 
Postulowano poprawę warunków 
pracy, poziomu kadry i aktywu 
ZZ oraz systemu doskonalenia 
zawodowego. Sporo miejsca zaję­
ła dyskusja nad uregulowaniem 
niedociągnięć technicznych i in­
westycyjnych instytucji kultu­
ralnych, a także potrzeba noweli 
zacji przepisów finansowo-praw- 
nych, szczególnie w kwestii wyna 
grodzeń i pomocy socjalnej.

Druga grupa problemów dotyczy 
ła wiodącej roli ZZ PK1S wśród 
całego aktywu związkowego, pra­
cy ideologicznej i wychowawczej 
w środowiskach, w myśl zaleceń 
1 uchwał czerwcowego Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR.

Po udzieleniu absolutorium ustę 
pującemu zarządowi. dokonano 
wyboru Zarządu Okręgu (prze- 
iiiimmiiiiiiiniiniiiiiii 
Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Witold de Mezer 

ambitnych planów rozwoju 
Polski, o poprawie warunków 
życia już dziś i śmiałych pers­
pektywach na jutro. Dlatego 
liczą się tylko czyny, dobra 
robota, konkretne wyniki, 
szczególnie cenne w rolnictwie, 
któremu w rozwoju kraju przy 
pada rola wielka i odpowie­
dzialna. Świadomość tego le­
ży u podstaw naszej polityki 
rolnej, stale rozwijanej i do­
skonalonej. Zdaje ona egza­
min, ciesząc się poparciem 
wszystkich ludzi pracy w Pol­
sce, poparciem milionów ludzi 
rolniczego trudu i pobudzając 
wzmożoną aktywność we wszy 
stkich sektorach rolnictwa.

Wysoko więc oceniając ofiar­
ność i trud rolników oraz 
obsługujących rolnictwo orga­
nizacji — mówił dalej prezes 
Rady Ministrów — nie może­
my gubić z pola widzenia 
przypadków opieszałości i za­
niedbań. Nie możemy i nie bę­
dziemy tolerować zdarzających 
się wciąż jeszcze wypadków 
lekceważenia elementarnych 
obowiązków ze strony różnych 
ogniw administracji, aparatu 
handlu czy rad narodowych.

Charakteryzując wyniki rol­
nictwa w br. P. Jaroszewicz 
powiedział:

W sumie osiągniemy w pro­
dukcji rolnej 1972 r. dalszy po­
stęp. Nastąpi on we wszyst­
kich regionach kraju .i wszy­
stkich sektorach rolnictwa. Ge­
neralnie biorąc, plony zbóż 

-pozwalają także oczekiwać dal 
szego postępu produkcji choć 
jakość ziarna nie zawsze bę­
dzie najlepsza.

Dobry stan roślin okopo­
wych i pasz zielonych, łącznie 
ze zbiorami zbóż oraz odpo­
wiednim importem nasz, po­
winny umożliwić dalszy wzrost 
produkcji zwierzęcej. Troska o 
zgromadzenie jak największej 
ilości pasz staje się tym waż­
niejsza, że rok bieżący przy­
niósł dalszy postęp w produk­
cji zwierzęcej. Pogłowie bydła 
wzrosło o 3.4 proc., a pogłowie 
trzody chlewnej o 13.8 proc. 
Musimy umocnić i nasilić te 
korzystne tendencje, w czym 
jednakowo zainteresowani są 
sami rolnicy oraz społeczeń­
stwo. Trzeba zwłaszcza utrwa­
lić i przyspieszyć wzrost pro­
dukcji zwierzęcej.

Nie musimy dziś nikogo prze 
konywać, że zapowiedzi Korni 
tetu Centralnego partii i rządu 
we wszystkich dotyczących roi 
nictwa i rolników kwestiach 
realizowane są planowo i kon 
sekwentnie. Tempo jednak i 
zasięg tych działań zależą w

wodniczący — Jan Geber) oraz de­
legatów na zjazd krajowy.

We wczorajszej konferencji spra 
wozdawczo - wyborczej uczestni­
czyli m. in. kierownik Wydziału 
Propagandy i Kultury KW PZPR 
Marian Jakubowicz, jego zastępca 
Jan Janas oraz wiceprzewodniczą 
cy Zarządu Głównego — Stanisław 
Garczyńskl. (ask)

Zmiana cen 
niektórych artykułów
Jak informuje Państwowa Komi­

sja Cen, z dniem 4 września br. 
uległy obniżeniu — średnio o 26 
proc, ceny detaliczne koszul i blu­
zek stilonowych (tzw. non-iron). 
Nowe ich ceny wynoszą (przykła­
dowo): koszula męska z dzianiny 
wzorzystej — 270 zł zamiast 390 zł, 
koszula męska z dzianiny gładkiej 
— 250 zł zamiast 340 zł, i bluzka 
damska — 220 zł zamiast 280 zł.

Z tą samą data ulegaja podwyż­
szeniu ceny detaliczne włóczki weł 
nianej czesankowej 100-procento- 
wej, 70-procentowej i 50-procento- 
wej średnio o 26 proc., tkanin z 
jadwabiu naturalnego i galanterii 
z tych tkanin (apaszki, szale, kra­
waty) średnio o 20 proc, oraz nie­
których dywanów i chodników 
średnio o 16 proc. 

wielkiej mierze od własnych 
starań rolników, od ich udzia 
łu w tworzeniu dochodu naro­
dowego, od ich wkładu w dy­
namikę wszechstronnego roz­
woju kraju. Taka jest patrio­
tyczna treść założeń dobrej ro 
boty w rolnictwie. Taki wy­
miar społeczny ma trud przo­
downików pracy w rolnictwie 
— mistrzów urodzaju, najlep­
szych hodowców, pionierów 
postępu i realizatorów zadań 
dodatkowych — podkreślił pre 
mier. Mają oni niemałą zasłu­
gę w tym, że rolników indywi 
dualnych i ich rodziny objęto 
obecnie opieką lekarską na za 
sadach ubezpieczeń społecz­
nych. a członkom rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych 
przyznano uprawnienia socjal 
ne, analogiczne do uprawnień 
pracowników gospodarki uspo 
łecznionej. Nowy układ zbio­
rowy w państwowych gospo­
darstwach rolnych, w powią­
zaniu z rozwojem produkcji i 
wzrostem wydajności pracy, 
Doprawił warunki płacowe i 
bytowe załóg.

Mówiąc o perspektywicznych ce 
lach naszego rolnictwa Prezes Ra­
dy Ministrów przypomniał, że roz 
wój rolnictwa wymaga coraz szer­
szego wdrażania nowych technolo­
gii i rozwijania przemysłowych me 
tod produkcji rolnej.

Popieramy dążenia rolników do 
specjalizacji w hodowli bydła lub 
trzody, w oparciu o umowy kon­
traktacyjne.

Intensyfikacja produkcji rolni­
czej wymaga też dalszej poprawy 
obsługi rolnictwa. W^śród wielu za 
dań na tym polu dwa wysuwają 
się na czoło — rozbudowa usług 
mećhanizacyjnych oraz zapewnie­
nie sprawnego odbioru produktów 
rolnych. Nieporównanie lepsze po 
temu warunki stworzy podjęta z 
myślą o szybszym rozwoju rolnic­
twa i wygodzie ludności reforma 
władz terenowych na wsi. która po 
winna ukształtować strukturę ad­
ministracyjną. zapewniającą znacz 
nie sprawniejsze zarządzanie go­
spodarką i współczesną organiza­
cję życia społecznego.

Prace te zmierzają do powoła­
nia jednostek większych obszaro­
wo, o mocniejszych podstawach 
gospodarczo-finansowych i więk­
szych możliwościach działania na 
rzecz stałego postępu wsi i rolnic­
twa. Nowe gminne organy władzy 
i administracji będą w stanie roz 
wiązywać podstawowe problemy

Proces o przemyt haszyszu
Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu rozpoczyna się dzisiaj 

proces przeciwko trzem obywatelom Afganistanu, którym prokura­
tor zarzuca usiłowanie przemytu 32 kg haszyszu. Na ławie oskarżo­
nych zasiadają: 35-letni Mohamed Yonoss Hogeber — handlowiec, 
współwłaściciel przedsiębiorstwa importowo-eksportowego w Kabulu, 
36-letni Abdul Hade Dastagir — technik maszynoznawstwa zatrud­
niony w jednej z fabryk również w Kabulu oraz 23-letni Said Eb- 
rahim Daoud, — uczeń 12 klasy sz koly średniej.
Akt oskarżenia stwierdza, że 

oskarżeni oraz Abdul Habid Das- 
lagir vel Dastagir w sierpniu ub. 
roku z Afganistanu udali się w 
podróż po Europie. 28 tego miesią 
ca oskarżeni i ich towarzysz przy 
byli z Genewy do Warszawy, skąd 
przyjechali do Poznania i tu za­
trzymali się w Hotelu „Bazar”.

W naszym mieście zetknęli się 
ze swoim rodakiem — Gulem Ah- 
medem A. oraz Markiem S. Ten 
ostatni 31 sierpnia ub. roku w po­
znańskim Urzędzie Celnym załat­
wiał formalności związane z od­
biorem przesyłki, której adresatem 
był Daslagir vel Dastagir. W trak 
cie odprawy celnicy po odróżnie­
niu walizek (stanowiących tę p.rze 
syłkę) zauważyli, że są one podej 
rzanie ciężkie. Dokonano więc 
oględzin i ujawniono w walizkach 
skrytki, a w nich tabliczki bru­
natnej substancji. Marek S. przy­
wołał wówczas adresata przesyłki 
do tej pory siedzącego w samo­
chodzie przed Urzędem Celnym. 
Daslagir vel Dastagir poproszony 
o złożenie wyjaśnień wskazując 
na tabliczki powiedział: „jest to 
coś do jedzenia”.

W trakcie przechodzenia do in­
nych pomieszczeń Urzędu Celnego 
Daslagir vel Dastagir zdołał zbiec. 
Świadkiem tego incydentu był 
Gul Ahmed A., który tego samego 
dnia poinformował towarzyszy 
Daslagira vel Dastagira — czyli 
oskarżonych o ujawnieniu w prze 
syłce brunatnej substancji i uciecz 
ce adresata tej przesyłki.

Jak dalej Wynika z ustaleń śledź 
twa, oskarżeni usłyszawszy tę wią 
domość powiedzieli jej zwiastuni 
wi, że brunatna substancja to sta 
nowiący ich wspólną własność ha 
szysz, który miał być przewiezio­
ny do NRF i tam sprzedany. Na­
stępnie oskarżeni wyłożyli na stół 
swoje wszystkie kosztowności i pie 
niądze mówiąc, że oddadzą je Gu- 
lowi Ahmedowi A. za odzyskanie 
przesyłki i pomoc w ucieczce z 
Polski. Gul Ahmed A. nie dał się 
jednak wciągnąć w aferę. M. Y. 
Hogeber, A. H. Dastagir i S. E. 
Daoud zostali zatrzymani przez 
MO.

Są oni oskarżeni o to, że działa­
jąc wspólnie ze zbiegłym Daslagi- 
rem vel Dastagirem (sprawę jego 
wyłączono do odrębnego postępo­
wania) w zamiarze przewiezienia 
— przez polski obszar celny, bez 
zezwolenia władz dewizowych — 
32 kg haszyszu o nieustalonej war 
tości (nie mniejszej jednak niż 50 
tys. zł) usiłowali odebrać z Urzę­
du Celnego przesyłkę zawierającą 
ten haszysz, a nadaną przez nich 

rozwoju gospodarczego, społeczne 
go i kulturalnego swego terenu i 
lepiej służyć sprawom obywateli.

Nasza polityka rolna otwiera 
duże możliwości przed młodzieżą 
wiejską. Pragnę wyrazić przekona 
nie, że dokonujący się na wsi 
postęp społeczny, ekonomiczny i 
kulturalny oraz socjalistyczne 
perspektywy rozwojowe rolnictwa 
będą szybko rozwijane przez mło 
de, coraz lepiej wykształcone po­
kolenie rolników, które więcej 
wymaga od przyszłości, musi 
więc być świadome, że i przysz­
łość wymaga odeń coraz więcej.

Kończąc swe wystąpienie 
prezes Rady Ministrów mó­
wił: Rok obecny ma szczegól­
ne znaczenie dla naszego kra­
ju, socjalistycznej wspólnoty i 
dla całej Europy. Stoimy wo­
bec doniosłych faktów, które 
służą sprawie pokoju i 
umacniają szanse jego utrwalę 
nia. Jest to rezultat wielolet­
niej, solidarnej ofensywy po­
kojowej państw socjalistycz­
nych, w której u boku wypró­
bowanego przyjaciela i naj­
lepszego sojusznika naszej 
ojczyzny — potężnego Związku 
Radzieckiego — rosnącą rolę 
odgrywa aktywność Polski — 
niezłomnego ogniwa socja­
lizmu i pokoju.

Budząca powszechną aproba 
tę i uzasadnioną satysfakcję 
aktywność naszego państwa w 
kształtowaniu pokojowego 
oblicza i podstaw zbiorowego 
bezpieczeństwa Europy znaj­
duje mocne oparcie w po­
myślnym rozwoju wewnętrz­
nym naszego kraju na drodze, 
którą konsekwentnie idziemy 
zgodnie z uchwałami VI Zjaz­
du naszej partii.

Wespół z klasą robotniczą i 
inteligencją dorobek ten two­
rzy patriotyczna wieś polska, 
umacniają go ludzie rolniczego 
trudu — uczestnicy tegorocz­
nych żniw, twórcy pięknych 
dożynkowych wieńców 1972 
roku. Z całego serca im za 
to dziękuję.

Życzę wszystkim wielu no­
wych osiągnięć, sił i zapału do 
wykonania czekających nas 
zadań, zdrowia i wszelkiej po­
myślności. (PAP)

uprzednio w Szwajcarii. Do tego 
zarzutu dochodzi składanie wobec 
organów celnych nieprawdzi­
wych wyjaśnień. (ak)

„Koziołki41 płacq
Na 799 grę z dnia 3 bm., w któ­

rej odbyły się dwa losowania, 
wpłynęło 477.667 zakładów warto­
ści 1.431,201,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi 787.160,— zł. Na loso­
wanie I wpłynęło 299.482 rozwiązań 
wartości 898.446,— zł. Fundusz wy­
granych wynosi 494.145,— zł. Na lo­
sowanie II wpłynęło 177.585 zakła­
dów wartości 532.755,— zł. Fundusz 
wygranych wynosi 293.015,— zł.

I LOSOWANIE:
3, #, 18, 19, 43 dod. 21
W I losowaniu stwierdzono: 1 

„piątkę" w wysokości 395.812,— zł, 
1 „czwórkę” z liczbą dodatkową 
w wysokości 44.922,— zł, 59 „czwó 
rek“ po 1522,— zł, 133 „trójki" 
premiowane po 139,— zł, 2.369 „tró 
jek“ po 39,— zł, 2.074 „dwójki" pfe 
miowane po 25,— zł, 25.258 „dwó­
jek" po 5,— zł.

II LOSOWANIE:
11, 14, 26, 28, 34 dod. 46
W losowaniu II stwierdzono: 2 

„czwórki" z liczbą dodatkowy w 
wysokości 13.318,— zł, 39 „ęzwó- 
rek" po 1.366,— zł, 50 „trójek/" pre 
miowanych po 151,— zł, 1.085f „tró­
jek" po 51,— zł, 808 „dwójek" pre­
miowanych po 25,— zł, 12.1969 „dwó 
jek" po 5,— zł.

Na czterocyfrową końcówkę ban 
deroli W losowaniu I 1122 stwier­
dzono 5 jpremii po 2.500,— zł oraz 
5 prafnii po 500,— zł. Na cztero­
cyfrową końcówkę banderoli w 
losowaniu II 7551 stwierdzono 4 
premie — a to w kol. 162 w Pile na nr 
banderoli 627551 samochód osobo­
wy „Warszawa", w kol. 25 w Po­
znaniu na nr banderoli 327551 ksią 
żeczkę samochodową PKO z wkła 
dem 9.000,— zł, w kol. 126 w Po­
znaniu na nr banderoli 507551 ksią 
żeczkę samochodową PKO z wkła 
dem 9.000,— zł, w' kol. 386 w No­
wym Tomyślu na nr banderoli 
177551 książeczkę samochodową 
PKO z wkładem 9.000,— zł.

7304-K1

„Toto-Lotek44
21, 24, 28, 34, 42, 44 dod. 20

MONACHIUM
Dokończenie ze str. 1 

kordzistą Europy Honzem (NRF) 
— 45,32. Odpadł m. in. mistrz Euro 
py Anglik Jenkins, który był pią 
ty.

W drugim półfinale startował 
Werner. Niestety i jemu nie udało 
się wejść do czwórki najlepszych. 
Na mecie był dopiero 6.

Na usprawiedliwienie naszych 
400-metrowców trzeba powiedzieć, 
że nie dopisało im szczęście w lo 
sowaniu. Werner startował na 8 to 
rze, natomiast Badeński na 7. Przy 
tak wyrównanej stawce miało to 
poważne znaczenie. Finał będzie 
stał pod znakiem rywalizacji bie­
gaczy USA, Kenii i NRF. W sztafe 
cie 4x400 m kraje te też będą fa­
worytami.

Reprezentant Polski Leszek Wo- 
dzyński zakwalifikował się do 
finału w biegu na 110 m ppł. Jest 
to największy sukces w bogatej 
karierze tego zawodnika. Nie po­
wiodło się natomiast pozostałym 
Polskim plotkarzom. Jóźwik za­
jął 5 miejsce w półfinale z czasem 
14,06 przegrywając pojedynek o 
czwartą lokatę z Nadenickiem 
CSRS. Najmłodszy z grupy plotka­
rzy Mirosław Wodzyński był 
ósmy w swym półfinale.

Faworytami biegu finałowego są 
Amerykanie. Trzech zawodników 
USA — Hill, Milburn i Davenport 
awansowali do grona 8 najlep- 
szych^ Reprezentanci USA uzyska 
li też najlepsze czasy w elimina­
cjach.

Stanisław Lubiejewski nie zakwa 
lifikował się do finału w rzucie 
młotem. Polak nie zdołał przekro­
czyć minimum 66 m i zajął w swej 
grupie 12 miejsce. Startowało 32 
zawodników podzielonych na dwie 
grupy. Lepiej powiodło się Ludwi 
ce Chewińskiej, która zakwalifiko 
wała się do finału pchnięcia kulą 
uzyskując w pierwszej próbie — 
w eliminacjach — 17,40.

200 m mężczyzn:
1. W. Borzow (ZSRR) 20,00

(rek. Europy)
2. L. Black (USA) 20’19
3. P. Mennea (Włochy) 20,30
4. L. Burton (USA) 20,37
5. O. Smith (USA) 20,55
6. S. Schenke (NRD) 20,56
7. M. Jellinghaus (NRF) 20,65
8. H. Zenk (NRD) 21,05

Trójskok:
1. W. Saniejew (ZSRR) 17.35
2. J. Drehmel (NRD) 17.31
3. N. Prudencio (Brazylia) 17.05
4. C. Corbu (Rumunia) 16.85
5. J. Craft (USA) 16.83
6. M. Dia (Senegal) 16.83
7. M. Joachimowski (Polska) 16.69
8. K. Floegstad (Norwegia) 16.44

Skok wzwyż kobiet:
1. Meyfarth (NRF) l,92

(rek. świata wyrównany)
2. Błagojewa (Bułgaria) 1,88
3. Gusenbauer (Austria) 1,88
4. Inkpen (W. Brytania) 1,85
5. Schmidt (NRD) 1,85
6. Simeoni (Włochy) 1,85

Mistrzyni olimpijska z Meksyku 
Irena Szewińska zakwalifikowała 
się bez trudu do półfinału biegu 
na 200 m. Nasza reprezentantka 
zajęła pewnie pierwsze miejsce w 
swoim półfinale. Szewińska zapre­
zentowała się. bez. porównania le­
piej niż w biegu na 100 m. Biegła 
swobodnie, mając jeszcze na fini­
szu b. duży zasób sił.*Dlaczego nie stanął na starcie 
półfinałowego biegu na 400 m 
Zbigniew Jaremski?

— Przed zawodami zorganizowa 
liśmy krótką naradę — mówi Jan 
Werner — i postanowiliśmy, że 
będzie lepiej, jeśli Jaremski za­
oszczędzi siły na sztafetę. Biegi 
półfinałowe miały tak mocną ob­
sadę, że szanse zakwalifikowania 
się do pierwszej ósemki były prak 
tycznie żadne. Decyzję podjęliśmy 
wspólnie z trenerem, mając na 
uwadze dobro sztafety.

— Losowania biegów dokonują 
podobno w Monachium mózgi 
elektronowe, ale wyniki są czasa 
mi zaskakujące — d.odaje Andrzej 
Badeński. Cała nasza trójka zna­
lazła się na zewnętrznych torach. 
O tym jak trudno biec na siód­
mym, czy ósmym torze przekonał 
się najlepiej mistrz Europy Jen- 
kis.. On także, podobnie jak my, 
nie odegrał żadnej roli w Mona­
chium.

BOKS
W poniedziałek walczył tylko Je 

den nasz reprezentant w turnieju 
bokserskifn — Witold Stachurski 
(w. średnia). Jego przeciwnikiem 
był Dula (Kenia). Wygrał Polak 
4:1. Punktacja 59:59 ze wskaza­
niem na Stachurskiego, 60:58, 
58:60, 59:58.

Bardzo obawiano się o pierwszy 
pojedynek Stachurskiego choćby 
dlatego, że czekał on na swoją 
walkę aż 9 dni, a takie oczekiwa­
nie często załamuje zawodników 
psychicznie. Polak miał trudnego 
przeciwnika, wyższego od siebie o 
pół głowy — Kenijczyka Dula.

W rozpoczynających się we wto­
rek ćwierćfinałach turnieju bokser 
skiego wystąpi więc pięciu repre­
zentantów Polski: Leszek Błażyń- 
ski (musza), Jan Szczepański (lek­
ka), ^Yiesław Rudkowski (lekko- 
średrtia), Witold Stachurski (śred­
nia), i Janusz Gortat (półciężka).

Oto przeciwnicy polskich pięścią 
rzy w ćwierćfinale:

Musza: Błażyński — You (Korea 
Płd.).

Lekka: Szczepański — Nash (Ir­
landia).

Lekkośrednia: Rudkowski —•
Garbey (Kuba).

Średnia: Stachurski — Virtanen 
(Finlandia).

Półciężka: Gortat — Hornig 
(NRF).

HOKEJ NA TRAWIE
W meczu hokeja na trawie Pol­

ska przegrała z W. Brytanią 1 2 

(1:1). Bramki zdobyli: dla W. Bry 
tanii w 17 min. Langhorne i w 53 
min. Greeg. Dla Polski w 33 min. 
Grotowski.

Polska wyszła na boisko w na­
stępującym składzie: Wegnerski, 
Otulakowski, Juszczak, Ziaja, Kaź 
mierczak, Wrona, Grotowski, Wy­
bieralski, Matuszyński, Kruś, Kas­
przyk.

Obydwa zespoły zdawały sobie 
sprawę, że tylko zwycięstwo daje 
im awans do czołowej ósemki i 
prawo do walki o wysokie piąte 
miejsce w turnieju. Niestety i tym 
razem polscy laskarze nie wyko­
rzystali swej szansy. Przegrali mi 
mo, iż w przekroju całego meczu 
byli drużyną lepszą. O porażce za 
decydowała nerwowość w zęspo- 
le. Natychmiast po meczu trener 
Wojciech Paczkowski, który b. prze 
żył niepowodzenia zespołu spisują 
cego się doskonale w pierwszej 
fazie pojedynku, stwierdził: „trze 
ba będzie zrezygnować z kilku za 
wodników, działających destruk­
tywnie na pozostałych. Dziś je­
szcze nie wymieniam nazwisk, ale 
istnieje konieczniść zajęcia się tą 
sprawą natychmiast po Igrzy­
skach. Uważam, że obie bramki 
zostały stracone jedynie z powo­
du niepotrzebnych dyskusji mię­
dzy naszymi graczami.

Holandia — Australia 3:2 
Indie — N. Zelandia 3:2

Kenia — Meksyk 2:1
TABELA GR. ..B”

1. Indie
2. Holandia
3. W. Brytania
4. Australia
5. N. Zelandia
6. Polska
7. Kenia
8. Meksyk

12:2 25—8
11:3 20—9
9:5 15—10
8:6 18—8
7:7 16—11
6:8 12—12
3:11 8—17
0:14 1—40

GRUPA A:
Hiszpania — Uganda 2:2 
Pakistan — Belgia 3:1 

NRF — Francja 4:0 
Malajzja — Argentyna 4:0 

L NRF 13:1 17—5
2. Pakistan 11:3 17—6
3. Malajzja 9:5 9—7
4. Hiszpania 8:6 9—8
5. Belgia 5:9 8—14
6. Francja 4:10 6—13
7. Argentyna 3:11 4—9
8. Uganda 3:11 6—14

SZERMIERKA
78 szpadzistów rozpoczęło w po­

niedziałek rano eliminacje turnie­
ju indywidualnego. Polska trójka 
przeszła zwycięsko przez pierw­
szą rundę. Najlepiej walczył naj­
młodszy z naszych reprezentantów 
— Jerzy Janikowski, który w swej 
grupie wygrał 3 walki. Trudności 
mieli natomiast rutynowani zawód 
nicy — Henryk Nielaba i Bogdan 
Gonsior.

W następnych eliminacjach Po­
lacy walczyli znacznie lepiej 1 w 
komplecie awansowali do ćwierefi 
nałów. Tutaj jednak przeciwnicy 
byli już znacznie groźniejsi i tylko 
Jerzemu Janikowskiemu udało się 
zakwalifikować do półfinału. Hen 
ryk Nielaba i Bogdan Gąsior zo­
stali wyeliminowani.

Polscy szabliści zajęli ostatecz­
nie piąte miejsce w olimpijskim 
turnieju. Walcząc w finale B po­
konali oni najpierw Francję 9:6, a 
następnie Kubę 9:5. Kuba nato­
miast pokonała NRF 9:6.

W finale A znalazły się zespoły 
Włoch, ZSRR, Rumunii i Węgier. 
Włochy wygrały z Rumunią 9:7, 
zaś ZSRR w identycznym stosun­
ku pokonał Węgrów. Ci ostatni w 
walce o brązowy medal wygrali z 
Rumunią.

Ostateczna kolejność turnieju 
szabli:

1. Włochy,
2? ZSRR,
3. Węgry
4. Rumunia.
5. Polska,
6. Kuba.

ŻEGLARSTWO
Rozegrano wczoraj piąty wyścig 

we wszystkich sześciu klasach. 
Wyszkowski w klasie „Finn" za­
jął 20 miejsce i w klasyfikacji po 
pięciu wyścigach znajduje się na 
23 pozycji. W klasie „Dragon" Po 
lacy uplasowali się na 22 miejscu 
i zajmują obecnie 19 miejsce. Tro­
chę lepiej poszło polskim żegla­
rzom w klasie „Soling”. Byli oni 
w piątym wyścigu na 7 pozycji 1

Dokończenie na str. 4

Dzisiaj w Monachium
We wtorek w 11 dniu Igrzysk 

reprezentanci Polski walczyć bę­
dą w następujących dyscyplinach 
sportu:

Kajakarstwo: jedynki mężczyzn 
— el. (Sledziewski) — g. 9.00; je­
dynki kobiet — el. (Szydłowska) 
— g. 9.00; kanadyjki jedynki męż 
czyzn — el. (Opara) — g. 9.00; ka­
jaki dwójki mężczyzn — el. 
(Piszcz — Szuszkiewicz) — g. 9.00; 
Kanadyjki dwójki mężczyzn — el. 
(Gronowicz — Żukowski) — g. 9^00; 
kajaki dwójki kobiet — el. (Anto-, 
nowicz — Grajkowska) — g. 9.00; 
kajaki czwórki mężczyzn _— el. 
(Niewiadomski — Dziadkowiec — 
Tomyślak — Matysiak) — g.

Siatkówka: Polska — ZSRR ~~ 
godz. 15.30.

Zapasy st. klas, (wszyscy Pola­
cy) — godz. 10 i 19.

Żeglarstwo: szósty wyścig (wszys 
cy Polacy) — godz. 11.

Boks: i/4 finału — musza (Bła­
żyński — You Korea Pół.) — 
lekka (Szczepański — Nash Irlan­
dia) — g. 13; lekkośrednia 
kowski — Garbey Kuba) — S- !"•

Szermierka: szpada indvwidual- 
na — 1/2 finału i finał (Janików 
Ski) — godz. 15.30 i 19.30.

Koszykówka: Polska — Hiszpa­
nia — godz. 21.45. R

Piłka nożna: Polska — ZSn« 
(Augsburg) — godz. 15.30.
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Sprawy naszych Czytelników

Nie wolno bezkarnie
łamać norm współżycia
Poznali się w roku 1953 na 

studiach 
Barbara

w Poznaniu. 
Kalinowska

była na I roku, Janusz Ko­
walski na III roku. Dziewczy­
nie imponowało to, że on był 
asystentem. Wskrytości liczy 
ła na jego pomoc. Po trzech la 
tach znajomości na liczne 
prośby ^zakochanego i pod na­
ciskiem własnej rodziny, Bar­
bara zdecydowała się na ślub.

Idylla małżeńska trwała 
krótko. Zaklęcia o miłości zmie 
niły się szybko w kłótnie wy­
woływane przez męża. Przyj­
ście na świat w roku 1959 sy­
na Piotrusia nie wpłynęło na 
poprawę domowej atmosfery i 
nie przyniosło oczekiwanych 
przez Barbarę zmian. Sytuacja 
w domu Kowalskich pogorszy 
ła się na tyle, że w roku 1966 
Barbara wyprowadziła się od 
męża. Zwróciła się do sądu o 
udzielenie rozwodu.

Prawdopodobnie powodów 
już było dosyć, by sąd roz-

małżeństwo, a wykonanie włapie tylko od 3 do 20 lipca. Od 
dzy rodzicielskiej nad mało- 20 lipca do końca sierpnia 
letnim synem powierzył matce.------------------------- powinien pracować, a więc nic 
W uzasadnieniu stwierdzają- nie stało na przeszkodzie, by
cym, że rozpad małżeństwa na-------- ----------- „ odebrał uzasadnienie sądowe, 
stąpił z winy... obu stron, Sąd którego się tak domagał, 
podał:

„Sąd powierzył wykonywanie 
władzy rodzicielskiej matce, aby w 
bezpośrednim kontakcie z dziec­
kiem mogła pokierować odpo­
wiednio jego wychowaniem, a 
dziecko mogło nabrać realnego 
obrazu o swych rodzicach".

W wyniku rewizji niezado­
wolonego z wyroku Kowalskie 
go sprawa znalazła się w Są­
dzie Wojewódzkim. Na roz­
prawie 18 listopada 1971 roku 
Sąd Wojewódzki zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji, zmie 
niając tylko kwalifikację oce­
ny winy. Sąd stwierdził, że: 
„Małżeństwo stron rozwiązu­
je się z winy pozwanego”.

Jednoznaczne opinie
Należy położyć tamę oczy­

wistemu łamaniu przez Kowal­
skiego norm prawnych i zasad 
współżycia przyjętych w na­
szym społeczeństwie. Oto opi­
nie przedstawicieli niektórych 
instytucji, które zetknęły się z 
„działalnością” pana doktora.

Przedstawiciel Prokuratury 
Powiatowej dla poznańskich 
dzielnic Grunwald i Jeżyce:

wiazał 
źeństwo.

to nieudane 
Kowalski

mał- 
jednak

uciekł się do innej metody. 
Błagał rodzinę żony o pomoc. 
Złożył na piśmie oświadczenie, 
że czuje się winny i że nie bę­
dzie dalej znęcał się nad żoną 
fizycznie ani moralnie. Rodzi­
na Barbary, dając wiarę Janu 
szowi stojąc na stanowisku za 
chowania trwałości małżeń­
stwa. wszystkimi siłami stara­
ła się nakłonić ją do cofnięcia 
pozwu o rozwód. Barbara ustą 
piła i wróciła do męża.

Niewiele jednak zmieniło się 
we współżyciu małżonków. Za 
pewnienia Janusza stałv się 
tvlko formalnością. Każdy 
dzień przynosił pogorszenie sto 
sunkęw Mając na uwadze do 
bro Piotrusia. Barbara nie 
onuszczała domu. Jednak 
miarka przebrała się pewnej 
marcowej nocy 1969 roku. W 
czasie kolejnej awantury wy­
wołanej przez męża, w której 
ten dopuścił się rękoczynów, 
"udało jej się uciec z domu. To 
wszystko działo się w obec­
ności 10-letniego syna. W mie-z 
kaniu Janusza Kowalskiego po 
został Piotruś. Trudno bowiem 
bvło matce nie posiadającej 
własnego kąta zabrać dziecko 
z sobą.

Barbara zamieszkała na 3 
miesiące w domu przyjaciół, no 
tern nrzeniosła się do rodziców 
pod Poznań. Kowalski nie po 
mijał źadnei okazji szkodze­
nia żonie. Rozmaite fikcyjne 
oskarżenia, wzywanie pomocy 
milicji, np. do ustalania kto z 
żoną na ulicy rozmawia), urzą 
dzanie awantur w zakładzie 
pracy żony — to były argu­
menty, mające skłonić ją do 
zmiany decyzji. Sięgał po 
wszystkie środki, a jednocze­
śnie o sprawach tvch informo 
wał stale mieszkającego z nim 
syna.

Wyrok ten uprawomocnił się 
27 stycznia 1972 roku. A więc 
dziecko odtąd powinno znaleźć 
się już pod opieką matki.

Kilka tygodni przed rozpra­
wą w Sądzie Wojewódzkim, 
przeczuwając porażkę — Ja­
nusz Kowalski (obecnie adiunkt 
ze stopniem doktora) wniósł 
do Sądu Powiatowego w Poz-
naniu Wydział dla Nie­
letnich wniosek o zawieszenie 
Barbarze prawa wykonywania 
władzy rodzicielskiej nad 
dzieckiem.

Dnia 24 maja 1972 roku ten­
że Sąd oddalił tę skargę. Po­
wołując się na opinie biegłych 
mgr Mirosławy Habery oraz 
pedagoga i kuratora mgr Kry­
styny Laskowskiej, Sąd stwier 
dził:

„W tej sytuacji u małoletniego 
nastąpiła już tego rodzaju postawa, 
która wymaga stosowania prawi­
dłowych metod wychowawczych. 
Jedynie zatem bezzwłoczna zniia-
na środowiska zastosowanie
przez matkę właściwych metod 
może wyprostować psychikę 

dziecka".

Janusz Kowalski przyzwy­
czajony do tego, że dotychcza­
sowe jego manewry kończyły 
się bezkarnie, zagrał znów na 
zwłokę. Wniósł od wyroku re­
wizję do Sądu Wojewódzkie­
go.

Tymczasem na rozprawie 
10 czerwca 1972 roku Wydział 
Egzekucyjny dla Sądu Powia­
towego Poznania wydał nakaz 
przekazania syna pod opiekę 
matki. Janusz zażądał uza­
sadnienia wyroku. Zostało ono 
wysłane przez sąd 14 lipca. 
Adresat do dzisiaj n i e 
przyjął przesyłki, igno­
rując też awiza, które pozosta 
wiał u niego doręczyciel pocz­
towy. Uzasadnienie wróciło 
więc do sądu. Szkoda, że nie po 
myślano o dostarczeniu tego

Wkracza sąd
17 czerwca 1971 Sąd Powiato 

wy dla Poznania rozwiązał

dokumentu do zakładu 
Janusza Kowalskiego, 
stwierdziliśmy w dziale

pracy 
Jak 

kadr
uczelni w której pracuje Ko­
walski przebywał on na urlo-

Azerbejdżan, 
słusznie nazy­
wany ogniś re­
publiką nafto- 
w$> posiada 

> W dziś nowoczes-
« wyBSra gu ną wielokierun 
•■■ ■ wl wkową gospodar­

kę. Obok tra­
dycyjnego dla tej republiki 
Przemysłu naftowego rozwinę­
ły się tu bowiem różne gałęzie 
wytwórczości, takie jak hut- 
nictwo. energetyka, chemia. 
Przemysł maszynowy. Znaczne 
Postępy uczyniło też rolnictwo, 
specjalizując się głównie w 
uprawie bawełny, winorośli, 
herbaty, tytoniu, a także w ho­
dowli owiec i innych rodza­
jów bydła.

pzięki temu Republika Azer- 
oejdżańska odgrywa dziś po­
ważną rolę w ogólnozwiązko­
wym podziale pracy. Produk­
cja dostarczana przez Azer­
bejdżan innym republikom ra- 

Z1eckim stanowi 27% jej ogól- 
nego produktu społecznego, a 
Grazem ponad 41°/o globalnej 
Produkcji przemvgłowej. Rów- 
n°cześnie ok. 32**/o funduszu 
spożycia i 16% funduszu aku- 
^ulacji republiki nowstaje 
•^lęki produkcji dostarczanej

— Prowadziliśmy 3 sprawy skie­
rowane do nas nrzez Kowalskiego. 
Pierwsza; Kowalski oskarżył adwo­
kata występującego w procesie 
rozwodowym żony, że adwokat ten 
dokonał na niej gwałtu, (było to 
w końcowej fazie procesu rozwo­
dowego). Druga snrawa przeciwko 
byłej żonie prowadziliśmy o upro­
wadzenie dziecka. nad którym 
zresztą miała ona już wtedy przy­
znana przez sad onieke rodziciel­
ska. Wreszcie trzecie doniesienie 
oskarżało żonę o znęcanie się nad 
synem, choć mieszka on nadal u 
ojca. W sprawie pierwszej odmó­
wiliśmy wszczęcia postępowania. 
Obie następne zostały umorzone.

Przedstawiciel Prokuratury 
Wojskowej w Poznaniu.

— Pan doktor złożył do Ministra 
Obrony Narodowej skargę na bra­
ta byłej żony, który rzekomo miał 
jej udzielić pomocy w uprowadze­
niu svna Piotra. Po sprawdzeniu 
okazało sie. że podobne fakty nie 
wydarzyły sie w ogóle. Ze wzglę­
du na brak podstaw odmówiliśmy 
wszczęcia nostenowania karnego 
Niezadowolony z tego, złożył zaża­
lenie na nasza działalność do Na­
czelnej Prokuratury Wojskowej.

Przedstawiciel Sądu Powia­
towego w Poznaniu — Wydział 
dla Nieletnich:

— W interesie dziecka należy iak 
najszybciej wyegzekwować wyrok 
i przekazać chłonca nod onieke 
matki. Czasami jesteśmy bezsilni, 
zwłaszcza w takich przypadkach 
jak ten; tu ojciec, mimo że sam 
jest pedagogiem, zajmuje w uczel­
ni odpowiedzialne stanowisko, po­
stępuję wbrew interesom dziecka. 
W walce z była żona stosuje różne

Dokończenie na str. 4
JERZY KNAPIK

W poznańskim 
parku Przyjaźni 

Z dawnej poznańskiej Cyta­
deli nie zostało już prawie 
śladów. Z każdym rokiem na 
jej terenie rozbudowuje się 
■czynem społecznym piękny 
■Park Braterstwa Broni i Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej.
Przybywa tu różnych obiek­
tów, które służyć mają wszy­
stkim mieszkańcom miasta. 
Na zdjęciu — staw (otoczony 
tarasami rosarium, w którym 
posadzono wiele odmian 

róż. (c)
Fot. — K. Przychodzki

Proszę, panie redaktorze, 
oto butelka litrowa, a 
w niej „kwaterka” wo­

dy. Teraz zaciągam się papiero 
sem i dym wdmuchuję do 
butli. Powtarzam tę czynność 
kilkakrotnie. Jest już sporo 
dymu. Nie miesza się z wodą, 
tylko zalega nad nią grubą 
warstwą. A teraz zakorkowuję 
butelkę i przez pewien czas 
potrząsam jej zawartością i 
już dymu nie widać. Rozpuścił 
się w wodzie.

— No dobrze, ale co mi pan 
chce przez to udowodnić, prze­
cież...

— Nic, absolutnie nic. Chcę 
tylko przypomnieć, że woda 
jest znakomitym, naturalnym 
„łapaczem” wszelkich dymów, 
pyłów lub drobin. Tę też jej 
właściwość wykorzystałem w
moim

Od 
wiam 
czem.

wynalazku...
dwóch godzin rozma- 
z Witoldem Rodziewi-

____  Na redakcyjnym stoliku 
stoi butelka z wodą (odbyła
się 
oraz

przecież
niewielkie

demonstracja)
urządzenie

zwane filtrem mokrym. Mój 
rozmówca jest bowiem auto­
rem ciekawego wynalazku, któ 
ry po zgłoszęniu do Urzędu Pa 
tentowego w marcu br. uzys­
kał numer P-154377, a pełna je 
go nazwa brzmi: „Sposób 
oczyszczania powietrza z pyłu 
i dymu- jak i regulowania tern 
peratury powietrza i nasyca-
nią 
nie

parą wodną oraz urządze- 
do tego sposobu”.

Wypowiedź
dla „Forum"

Jak doszło do naszej rozmo­
wy? Ta historia sięga stycznia 
br. kiedy ogłosiliśmy na na­
szych łamach „Forum Pytań i 
Odpowiedzi: Tak i Nie”. Pro­
siliśmy, aby czytelnicy w ra­
mach tego „Forum” wypowia­
dali się m. in. na temat „Czło 
wiek współczesny — człowie­
kiem czynu”. Z kolei na pyta­
nia czytelników, odpowiadał 
na naszych łamach sekretarz 
KW PZPR Jan Pawlak.

Jednym z pierwszych czytel 
ników, którzy zareagowali na 
nasze „Forum” był mieszka­
niec Poznania — Witold Ro­
dziewicz. W swoim obszernym 
liście podzielił się z nami m. 
in. swoimi uwagami na temat 
wynalazczości w Polsce. Autor 
listu pisał m. in.:

„Ktoś ma dobry wynalazek. 
Przydałby się społeczeństwu, 
ułatwiłby życie i przyniósłby du­
że korzyści. Ale wciąż trudna dro 
ga stoi przed wynalazcą. Najpierw 
trzeba mieć kilka tysięcy złotych, 
aby we własnym imieniu swój wy 
nalazek zabezpieczyć (opatento­
wać). Moim zdaniem powinien

Czy ujarzmienie
spalin?

być w kraju organ, który
wynalazek 
wartości, : 
tentuje ;

oceni według
zapłaci autorowi,
go z

dany 
jego 
opa-

zachowaniem
nazwiska autora i wprowadzi 
produkcji1'.

Dalej następuje opis i

do

oso-
bistych perypetii Witolda Ro­
dziewicza, który sam jest auto 
rem ciekawego wynalazku, je­
dnak ze y/zględu na kłopoty 
finansowe (emeryt) nie stać go 
na opatentowanie pomysłu. 
Próby uzyskania pomozy fi­
nansowej w różnych insty­
tucjach, m. in. Izbie Rze­
mieślniczej — jak dotychczas

Ochrona
środowiska człowieka

— nie odnosiły żadnych rezul­
tatów.

List kończy się prośbą o po­
moc, skierowaną do sekreta­
rza KW PZPR. List Witolda 
Rodziewicza przesłaliśmy za­
tem — z prośbą o zapoznanie 
się z nim — sekretarzowi KW 
PZPR w Poznaniu Janowi 
Pawlakowi. Opis wynalazku 
wysłaliśmy też do Prezydium 
WRN w Poznaniu.

Interwencje pomogły
8 sierpnia wpłynął do naszej 

redakcji kolejny list od Witol 
da Rodziewicza. W liście tym 
wynalazca dziękuje sekreta­
rzowi Janowi Pawlakowi ąraz 
redakcji „Głosu” za pomoc w 
jego sprawie. Okazuje się. że 
interwencje Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR ruszyły z 
miejsca sprawę wynalazku. 
Izba Rzemieślnicza pokryła 
część kosztów (1500 zł) związa­
nych z onatentowaniem wy­
nalazku. Projekt został przyję 
ty w Urzędzie Patentowym, 
wynalazkiem zainteresowało 
sie szereg instytucji. Oto nie­
które przykłady.

Wicepremier polecił dyrektorowi 
Zjednoczenia Przemysłu Ziemnia­
czanego zbadanie przydatności pro 
jektu dla celów tego przemysłu. 
Próby takie są już prowałzone i 
być może filtry Rodziewicza za­
stosowane zostaną w nowej luboń 
skiej dekstryniarni. Huta im. Le­
nina w Nowej Hucie powiadomi­
ła wynalazcę, że w przyszłości 
zastosuje jego filtry. Ministrowie 
Gospodarki Terenowej i Ochrony

Republika nie tylko naftę płynąca
do Azerbejdżanu przez inne 
republiki radzieckie.

Wyroby przemysłu azerbej- 
dżańskiego cieszą się. dużym 
popytem również poza grani­
cami ZSRR. Ponad 70 przedsię­
biorstw republiki wytwarza 
wyroby, które eksportuje się 
do 60 krajów. Dodajmy, że w 
latach 1958—68 produkcja eks­
portowa Azerbejdżanu wzros­
ła aż siedmiokrotnie.

Tempo rozwoju przemysłu 
azerbejdźańskiego było i jest 
bardzo wysokie — ogółem w 
ciągu ubiegłego półwiecza 
produkcja przemysłowa wzros­
ła tu 70-krotnie. O szybkim 
rozwoju rolnictwa zadecydo­
wało unowocześnienie metod 
uprawy. Obecnie łączna dłu­
gość systemów nawadniających 
wynosi 50 tys. km, a sieci ko- 
lektorowo-drenażowej — 7 tys. 
km.

W okresie powojennym roz- 
budo- ywano w Azerbejdżanie 
głów-ie energetyko, hutnictwo 
żelaza i stali, rozwijano pro­
dukcję aluminium, maszyn i 
sprzętu dla. przemysłu nafto­

wego. W szczególnie szybkim 
tempie rozwijał się przemysł 
chemiczny i elektrotechniczny. 
Obok starych ośrodków prze­
mysłowych ukazało się na ma­
pie Azerbejdżanu wiele no­
wych, takich jak Mingeczaur i 
Ali Bajramły (energetyka), 
Sumgait (hutnictwo i chemia), 
Saszkesan (górnictwo).

Równocześnie nastąpiły istot 
ne zmiany jakościowe w 
uprzednio istniejących gałę­
ziach wytwórczości. Moderni­
zacja parku maszynowego, za­
stosowanie nowej technologii 
produkcji, automatyzacja — 
wszystko to zapewniło znaczny 
wzrost wydajności pracy. Obec 
nie Azerbejdżan wyprzedza, 
pod względem przypadającej 
na jednego mieszkańca ilości 
najważniejszych rodzajów pro 
dukcji, nie tylko szereg naj­
bardziej uprzemysłowionych 
państw Wschodu, lecz również 
i t^kie wysoko rozwinięte gos­
podarczo kraje jak Francja, 
NRF czy Włochy.

Wraz z wzrostem dochodu na 
rodowego republiki, podnosił

się także poziom życiowy jej 
ludności. Znalazło to m. in. 
wyraz w polepszeniu warun­
ków mieszkaniowych, rozbu­
dowie służby zdrowia i szkol­
nictwa; jednakże najbardziej 
wymowne w tym względzie są 
dane dotyczące dochodów lud­
ności. Tak więc w 1956 roku 
37,7% robotników przemysło­
wych republiki zarabiało do 
100 rubli miesięcznie, obecnie 
zaś — tylko 6% robotników. 
Natomiast miesięcznie płace w 
wysokości 101—200 rubli otrzy­
muje obecnie 47,4% wobec 
19,1% w roku 1956. Jeszcze 
bardziej wzrosły zarobki lud­
ności wiejskiej, w latach 1953— 
70 dochody kołchozów zwięk­
szyły się bowiem przeszło dwu 
krotnie.

W ciągu bieżącej pięciolatki 
dochód narodowy republiki 
wzrosnąć ma o 42,3%. przy 
czym planuje się, że 80% te­
go przyrostu uzyska się w dro­
dze zwiększenia wydajności 
pracy. Cel ten ma być osiagnię 
ty w wyniku udoskonalania 
całego mechanizmu gospodar­

czego, wdrażania zdobyczy 
nauki i techniki w przemyśle 
i rolnictwie, zakrojonej na sze­
roką skalę automatyzacji pro­
dukcji i stosowania zautoma­
tyzowanych systemów zarzą­
dzania.

W bieżącej pięciolatce, po­
dobnie jak poprzednio, w przy 
spieszonym tempie rozwijać 
będziemy energetykę, przemysł 
maszynowy i chemiczny; szcze 
gólną uwagę zwrócimy na roz­
budowę szybów naftowych, 
zwłaszcza morskich. Kołchoź­
nicy zaś zwiększyć mają w tym 
okresie plony bawełny do 380 
tys. ton rocznie. Zbudują oni 
z pomocą państwa systemy iry­
gacyjne dla 400 tys. ha nowych 
pastwisk, zagospodarują 33 
tys. ha nowych nawadnianych 
gruntów, dokonają niezbęd- 
rych prac melioracyjnych na 
200 tys. ha gruntów wyposażo­
nych już w sieć nawadniają­
cą. Podobnie jak przemysł, rol­
nictwo republiki dążyć bedzie 
do intensyfikacji produkcji po­
przez stałe jej unowocześnia­
nie.

IŁAŁ ASADOW
Przewodniczący Komitetu 

Planowania 
Azerbejdżańskiei SRR

środowiska oraz Przemysłu Spo­
żywczego wydali polecenia wyko­
rzystania w produkcji wspomnia­
nych filtrów. Zarządzenie to do­
tyczy podległych im wytwórni 
urządzeń odpylających i klimaty­
zacyjnych. Wynalazkiem zaintere­
sowały się też Ministerstwo Obro­
ny Narodowej oraz Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych. PuGli- 
kacje na temat rewelacyjnych . 
filtrów ukazały się w „Biuletynie 
Ekspresowym" przemysłu spo­
żywczego. Pisać o filtrach Rodzie­
wicza zamierzają też wydawcy 
biuletynów NOT w Poznaniu i 
Katowicach. Wreszcie prezydia 
wojewódzkich rad narodowych w 
Poznaniu i Warszawie, po wyda­
niu pozytywnej opinii o wyna­
lazku, zaleciły biurom projekto­
wym stosowanie filtrów Rodzie­
wicza na swoim terenie.

Filtry czyli
Napisano już w tym artyku­

le wiele o samej sprawie, 
nie został jednak jeszcze do­
kładnie przedstawiony sam 
wynalazek. Witold Rodziewicz 
opracował metodę oczyszcza­
nia powietrza z pyłu i dymu 
przy pomocy specjalnego 
filtru. Budowa tego filtru jest 
prosta. Zasysane z zapylonej 
przestrzeni powietrze przedmu 
chuje się przez warstwy ciał 
stałych o odpowiedniej prze­
puszczalności dla strumieni 
powietrza, przy czym warstwy 
te są zwilżone cieczą względnie 
są w warstwie cieczy (prze­
ważnie wody) osadzone. Stru­
mień tłoczonego przez te 
warstwy zanieczyszczonego po 
wietrzą przeciska się przez nie 
w rozdrobnieniu, w kształcie 
pęcherzyków. Pokonując tę 
drogę zostaje pozbawiony ciał 
stałych i jako czyste powietrze 
uchodzi na zewnątrz.

Jak więc można się zoriento 
wać budowa i zasada działa­
nia filtru jest bardzo prosta. 
Zastosowanie jego może być 
różnorodne. Filtr może być 
montowany na dachach hal fa 
brycznych, końcówkach komi­
nów itp. Można też w razie po 
trzeby łączyć filtry w całe ba 
terie, aby w ten sposób 
zwiększyć ich przepustowość 
oraz — w zależności od rodzą 
ju spalin — zmieniać ciała i 
ciecze pochłaniające pyły.

Witold Rodziewicz ma też 
i inne pomysły. Proponuje m. 
in. zastosowanie małych 
filtrów do oczyszczania powie­
trza w pokojach mieszkal­
nych, zaś filtr który zademon­
strował nam w redakcji był 
tak skonstruowany, że można 
go było zamontować na... ru­
rze wydechowej „Warszawy”. 
To nie wszystkie zalety filtru: 
może on też służyć do regulo­
wania temperatury oraz wil­
gotności w pomieszczeniach.

W tych dniach minister gos­
podarki terenowej i ochrony 
środowiska — Jerzy Kusiak 
w wywiadzie dla PAP powie­
dział m. in. że w bieżącej pię-
ciolatce na cele ochrony 
wietrzą atmosferycznego 
znaczy się kwotę 4.750 
zł.

Sądzić należy, że z tej

po- 
prze_ 

mln

k wo­
ty m. in. wyasygnowane zo-
staną fundusze na zbadanie 
skuteczności i podjęcie pro­
dukcji filtrów Rodziewicza. 
Dodajmy filtrów, które mają 
nas chronić przed atakujący­
mi zewsząd spalinami, dyma­
mi i innymi szkodliwymi wy­
ziewami.

MAREK PRZYBYLSKI

Nowe stołki 
z gdańskiej 

stoczni
W stoczni gdańskiej im. Le­

nina utrzymuje się wysokie 
tempo i rytmiczność pro­
dukcji. W pierwsze rejsy udały 
się trzy nowe statki zbudowa­
ne dla armatorów zagranicz­
nych. Są to: uniwersalny jedno 
nokładowiec „Germa Girl” dla 
bandery norweskiej, drobnico­
wiec 12,5 tys. DWT „Frotabei- 
ra” dla Brazylii oraz prze­
mysłowa baza rvbacka ..Rybak 
Bałtycki” dl a ZSRR. (PAP)
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Nie wolno bezkarnie Pech polskich

łamać norm współżycia Olimpijska mieszanka jeźdźców

Dokończenie ze str. 3
chwyty. A rezultat 
żałowania.

Przedstawiciel

jest godny

uczelni,

no-

w
której Kowalski był (do 31. 8. 
72) pracownikiem naukowo- 
dydaktycznym:

Przykre jest to, że sprawa 
dzieje sie w murach naszej uczel­
ni. Jednak zgodnie z własnym su­
mieniem. znajac całość ..działal­
ności” naszego nracownika. musze 
jego Dostępowanie potępić. Dotych­
czas znałem sprawę tylko wvcin-

ścigania, wiedząc że przestępstwa 
nie popełniono, podlega karze po­
zbawienia wolności do lat 2 ogra­
niczenia wolności albo grzywny”

Pod każdy z tych artyku­
łów można podłożyć „działal­
ność” Janusza Kowalskiego. 
Sądzimy, że sprawą zajmie się 
prokuratura, by położony zo­
stał kres kpinom z prawa. I że 
wreszcie nastąpi egzekucja wy­
roku sądowego w sprawie prze 
kazania chłopca pod opiekę 
matki.

Międzynarodowa Federacja Pił­
ki Ręcznej skreśliła z listy sędziów 
dwóch arbitrów fińskich. Przy­
czyną tej decyzji były wołające 
o pomstę do nieba werdykty jakie 
wydawali obaj sędziowie podczas 
meczu Wegity — USA.

1 *
Australijska drużyna jeździecka 

zmuszona bedzie wrócić do kra­
ju bez koni — zostaną one sprze­
dane w Monachium. ..Brak nam 
pieniędzy aby > opłacić powrotny 
transport zwierząt” — Dowiedział 
orzedstawiciel ekipy australijskiej.

było znacznie mniej 
na jakiejkolwiek z 
olimpiad. Stwierdził

kontuzii niż 
poprzednich 

to dr Louis
Blo-nstein. przewodniczący Komi­
sji Lekarskiej i Międzynarodowego 
Związku Bokserskiego (AIBA). 
który interesuje się tym zagad­
nieniem od 1948 r.

Zmniejszenie ilości kontuzji dr 
Blonstein przypisuje trzem czyn­
nikom: bokserzy sa lepiej wyszko-

go trenera dla przygotowań olim­
pijskich, zamierza z nim przedłu­
żyć kontrakt na najbliższe dwa 
lata. *

kowo, mimo że przypominam
JERZY KNAPIK

Rozgoryczenie zawodników jest 
tym bardziej zrozumiałe, że zdo­
byli oni dla Australii właśnie na 

- - • • miejsce wtych koniach 
Igrzyskach.

czwarte

sobie zainteresowany stawał
przed komisja dyscyplinarna uczel­
ni. Poznanie przez nas całokształ­
tu ..działalności” naszego pracow­
nika powinno przyczynić sie do 
zakończenia sprawy. Wymaga te­
go interes dziecka, interes spo­
łeczny.

By zwyciężyła sprawiedliwość
Staraliśmy się w skrócie 

ukazać kilkuletnią działalność 
J. Kowalskiego i jej skutki. 
Bezprawne przetrzymywanie 
dziecka, •wypaczanie jego cha­
rakteru, nastawianie go wrogo 
do matki, oczernianie ludzi z 
otoczenia, którzy są innego zda 
nia niż zainteresowany, igno­
rowanie prawomocnego wy­
roku sądowego — musi zostać 
odpowiednio surowo potrakto­
wane. Tej działalności tak 
szkodliwej z punktu widzenia 
interesu społecznego, interesów 
jednostki, norm przyjętych w 
naszym społeczeństwie, należy 
położyć kres.

I dlątego zdecydowaliśmy się 
sięgnąć do kodeksu karnego. 
Oto co mówią suche lecz spra­
wiedliwe artykuły.

P.S. Opisane wydarzenia sa au­
tentyczne. imiona i nazwiska — 
zmienione.

Zgodnie z zasada ..audiatur et 
altera nars” usiłowaliśmy rozma­
wiać także z J. Kowalskim. Kil­
kakrotnie chodziliśmy do uczelni, 
gdzie był wykładowca (dnia 28 
sierpnia do rektoratu uczelni vtd1v_ 
neło Dismo Kowalskiego z prośba 
o natychmiastowe rozwiązanie 
stosunku pracy). Niestety, był nie­
obecny nawet w godzinach wy­
znaczonych przez zakład pracy na 
dyżury Przychodził tylko w nocy 
lub wczesnym rankiem nodoisywać 
listę obecności (mogą to ootwier- 
dzić świadkowie, świadczą o tvm 
także dane z listy wchodzących i 
wychodzących z uczelni). Kowal­
skiego nie było też w domu, mi^ 
mo że tam bvliśmv kilkakrotnie. 
Nie odbierał także rozlicznych te­
lefonów. (jk)

B
Z KSiAŻKA

literatura
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Lenin „Państwo
cja“. KiW, str. 197, zl 16.

rewolu-

Do soboty
* 

włącznie
Igrzyska Olimpijskie

odwiedziło
2 min wi-

dzów. Najwięcej publiczności śle­
dziło Igrzyska właśnie w sobotę 
— ponad 300 tys. Handel kartami 
wstępu na czarnym rynku kwit-
nie- nadal, 
obecnie na 
energicznie

lecz policja poluje 
..koników” bardzie! 

niż dotychczas. Dla
wielu amatorów łatwego zarobku 
skończyło się to już bardzo przy­
kro.

*
Z okazji Igrzysk Olimpijskich. 

Japońskie Stowarzyszenie Kwit­
nącej Wiśni ofiarowało Mona­
chium 800 drzewek wiśniowych. 
Drzewka są dwuletnie i no raz 
pierwszy zakwitną w przyszłym 
roku. Zasadzenie pierwszego z nich 
nastąpi w środę przćz japońską 
księżniczkę kwitnącej wiśni. Kay- 
ako Tomlte. która przybędzie spe­
cjalnie w tym celu do Monachium.

*
W ciągu pierwszych ośmiu dni 

olimpijskiego turnieju w boksie

leni i znacznie mniej „idą na-
przód głową”, doskonałe sa ręka­
wice i wreszcie — sędziowie lepie) 
prowadza walki w ringu, przery­
wając'je w przypadku przytłacza­
jącej przewagi jednego z pięścia­
rzy.

*
W Bonn podano do wiadomości, 

że minister obrony NRF Georg 
Leber awansował zdobywcę złote­
go medalu olimpijskiego w cho­
dzie na 50 km. Kanvenberga, ze 
starszego szeregowca na chorą­
żego.

*
W pomieszczeniach polskich ko­

larzy prawie stale przebywa męż­
czyzna w olimpijskim stroju Aus­
trii. Jest nim Bernard Pruski, by­
ły nasz czołowy kolarz, a obecnie 
trener austriackich szosowców.

Nasz fachowiec cieszy się na ob 
czyżnie dużym uznaniem. Jego 
drużyna szosowa wywalczyła 10 
miejsce — najlepsze w historii 
olimpijskich startów kolarzy au­
striackich. Prasa austriacka pisa­
ła w związku z tym: „Czego nasi 
trenerzy nie mogli dokonać przez 
kilkanaście lat, to polski trener 
zrobił w ciągu pół roku” — tyle 
bowiem Bernard Pruski pracuje 
w Austrii. Związek kolarski tego 
kraju, który zaangażował polskie
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eski”. KiW, str. 381, zl 12.

Paweł Bożyk

Art. ..Kto zawiadamia
przestępstwie organ powołany

o 
do

partenaire 
press, str. 

Bohdan 
the „V“

,Kanał su-

,La
commercial“. 

148, zł 25.
Arct — „Pales

Poiogne 
Inter-

Against

Str. 126, z. 23.
Weapons”. Interpress.

TELEWIZJA LITERATURA PIĘKNA

Kazimierz Brandys .Miasto

Rewia techniki niepokonane“. PIW, str. 265, zł 16.

i kolorów
Jerzy Narbutt 

kwitnie listopad' 
zł 10.

Znowu za-
WL, str. 171,

Fenomenalny pływak amerykań­
ski Mark Spitz. który zdobył iuż 
sześć złotych medali podczas obec­
nej olimpiady, zawdzięcza swe 
sukcesy nie tylko talentowi, lecz 
również wytrwałej i systematycz­
nej pracy. Podczas treningów 
przepływa on dystans wynoszący 
łącznie w skali rocznej 4.300 km.

Nie mniej .pracowita niż Spitz 
jest również młoda pływaczka aus­
tralijska Shane Gould. Obliczono, 
że przepływa ona rocznie na tre­
ningach dystans jaki dzieli Mo­
nachium od Bieguna Północnego.

PAP

Dokończenie ze str. 2
zajmują po pięciu wyścigach 11 
miejsce. W klasie „Latający Ho­
lender” polska załoga po zajęciu 
22 pozycji we wczorajszym wyści­
gu, jest obecnie na 16 pozycji. W 
klasie „Tempest” nasi repre­
zentanci wczoraj znaleźli się na 15 
pozycji a w klasyfikacji ogólnej 
na 13. W klasie „Start”, w której 
Polacy nie startują, prowadzi zało 
ga Szwecji.

PŁYWANIE

Chociaż XX Igrzyska Olimpij­
skie odbywają się w bardziej 
„ludzkich” godzinach niż poprzed 
nie Olimpiady w Meksyku i To­
kio, to jednak monachijska impre 
za jest dla telewidzów równie mę­
cząca co poprzednie. Po prostu 
TV nadaje znacznie więcej trans­
misji (do 10 godzin dziennię) niż 
cztery względnie osiem lat temu.

Oceniając pierwszy tydzień trans 
misji olimpijskich, nie sposób nie za 
cząć od techniki. Trzeba przyznać, 
że gospodarze zgromadzili w Mo­
nachium wszystko co dotychczas

Władysław Orkan — „Drogą 
Czwartaków i inne wspomnienia 
wojenne”. WL, str. 242, zł 25.

Muriel Spark — „Pełnia życia 
panny Brodie“. PIW, str. 128. 
zł 12.

NAUKA

ba
Janusz Maciejowski, Józef Zię-

.Genetyka i ogólna hodow-
la zwierząt”. PWN, t. I/II zł 42.

SPORT

Stefan Sieńiarski „Sport in
Poland”. Interpress, str. 179, zł 25.

zostało wymyślone na 
zakresu telewizji. Mamy 
pośrednie transmisje, 
powtórzenia często w

świecie z 
więc bez- 
przebitki, 
zwolnio-

nym tempie. Dodajmy, że transmi 
sje z Monachium przekazuje się 
tylko w kolorze. Ci, którzy mieli 
okazję zasiąść przed kolorowym te 
łewizorem, docenią na pewno wa­
lory takiego przekazu. Uroczy­
stość otwarcia XX Igrzysk ogląda 
na w kolorze, była bajkowym wi-
dowiskiem, które na długo
stanie w pamięci.

Nie ustrzegli się 
darze od pewnych 
zastrzeżenia można

jednak 
błędów.

pozo-

gospo-
Spore

mieć do pracy
realizatorów transmisji 1 kameny 
stów. Uwidoczniło się to zwłaszcza 
w lekkiej atletyce, kiedy to reali­
zator dawał na antenę ten sam o- 
braz przez kilkanaście minut, pod 
czas gdy na stadionie działo 'ię 
wiele ciekawych rzeczy. Co praw­
da, po pewnym czasie powtarzano 
najciekawsze biegi czy skoki, ale
woielibyśmy oglądać to na „ży-
wo“. Szkoda, że telewizja NRĘ nie 
skorzystała z doświadczeń irinych 
krajów, choćby Polski, gdzie trans 
misje lekkoatletyczne pod wzglę­
dem realizacji, stoją na wysokim 
poziomie.

I na koniec kilka słów o na­
szych sprawozdawcach. Koncep­
cja dwóch olimpijskich punktów 
sprawozdawczych w Warszawie i 
Monachium zdała egzamin. Rzuca 
się jedno w oczy, a właściwie w 
uszy, nierówny poziom naszej ekl 
py sprawozdawczej. Bardzo do­
brze wypadają transmisje lekko­
atletyczne, ale jest to głównie za­
sługą Lesława Skindera, który wy 
daje sie być na monachijskiej O- 
limpiadzie w swojej życiowef for­
mie. (s) '

„Utrata «Chandżara» wywołała 
żałobę w polskiej drużynie jeź­
dzieckiej — pisze prasa NRF. Fakt, 
że nastąpiło to na 3 godziny przed 
startem i dotkhęło zawodnika ma 
jącego niewątpliwe szanse nawią 
zania równorzędnej walki z czo­
łówką, tym bardziej daje powo- ■ 
dy do ubolewania. „Bild” pisze, 
że drużyna polska zainteresowana 
jest w dokładnym zbadaniu przy 
czyn padnięcia konia”. „Chcemy 
wiedzieć czy była to kolka czy też 
zawiodło serce”.

Wg „Abendzeitung” szef pol­
skiej ekipy jeździeckiej Włady­
sław Byszewski miał wyrazić przy 
puszczenie, że podczas treningu 
przedolimpijskiego „Chandżar” zo­
stał przeforsowany. „Wskutek te­
go pecha — pisze dziennik, szan­
se polskiej drużyny w konkuren­
cji indywidualnej wyraźnie zma­
lały. Nie najlepiej powiodło się 
także Marianowi Kozickiemu”. 
„Jeźdźcy polscy nie wrócą z Mo­
nachium z przyjemnymi wspom­
nieniami” — kończy dziennik.

SKOKI Z WIEŻY
1. K.
2. R.
3. F.

Dibiasi (Włochy) 
Rydze (USA) 
Cagnotto (Włochy) 
Matthes (NRD)

504,12 pkt.
480,75 „
475,83 „
465,75 „

t

5. D. Ambarcumian (ZSRR) 463,56
6. R. Early (USA) 462,45 ,
KOLARSTWO TOROWE

XX Igrzyska Olimpijskie w Monachium, minęły już półmetek. 
Rozdzielono kilkadziesiąt medali złotych, srebrnych i brązowych. 
Już ma półmetku skrystalizowała sie czołowa trójka państw, 
które dotychczas zdobył* najwięcej medali i maja szanse na 
utrzymanie swoich’czołowych pozycji. Sa to Stany Zjednoczone. 
Związek Radziecki i Niemiecka Republika Demokratyczna. Dru­
ga grupa państw to Japonia, która ma na swoim koncie 11 zło­
tych medali, z tym że zadecydowana większość z nich wywal­
czyli gimnastycy, NRF Australia. Polska i Szwecja. Te kraje 
maja również w swoich szeregach zawodników, którzy jeszcze 
przed zakończeniem Igrzysk mogą .pokusić sie o medale.

Nasza drużyna zdobyła jak dotychczas 4 złote medale a wiec 
o 1 mniej niż przywieźliśmy z Igrzysk Olimpijskich w Meksyku. 
Nie jest źle zważywszy na fakt, że czekaja nas jeszcze finały 
boksu, gdzie mamy nadzieje, znajda sie polscy pięściarze, wal­
czyć będą szpadziści. lekkoatleci (200 m kobiet. 400 m mężczyzn. 
100 i 110 ppł plus sztafety). Mamy szanse na nowiekszenie na­
szego dorobku medalowego.Niestety, sukcesy jak na razie od­
noszą przedstawiciele sportów indywidualnych, natomiast z ze­
społowymi jest znacznie gorzej. Całkowicie zawiedli siatkarze 
i koszykarze. nie weszli do finału piłkarze ręczni mimo odnie­
sionego sukcesu w meczu z Dania. Jedynie nie zawodzą. jak na 
r^zfe. piłkarze chociaż spodziewaliśmy sie. że mecz z Duńczy­
kami ro^stępygna na swoja korzyść.

XX Igrzyska bez przesady chyba można nazwać Olimpiada 
niespodzianek dramatów i niespodziewanych sukcesów Igrzyska 
monachijskie sa ponadto kolejnym dowodem, że nie istnieje tzw. 
granica ludzkich możliwości Dowiedli tego m. in. pływacy. Kie­
dy na mistrzostwach Stanów Zjednoczonych przed olimpiada 
pobito wiele rekordów świata, fachowcy twierdzili, że tym razem 
konkurencje pływackie w Monachium nie przyniosą nowych re­
kordowych wyników A tymczasem nrawie w każdvm finale 
bity jest rekord świata, a Co najmniej rekord olimpijski To co 
zademonstrowały nam radzieckie gimnastyczki i japońscy gim­
nastycy. pizechodzi ludzkie pojecie. Ćwiczenia na równoważni 
czv na drążku dowiodły że talent poparty intensywnym trenin­
giem może zdziałać cuda.

Drugi tydzień Igrzysk Olimpijskich zapowiada sie niemniej cie­
kawie. Czeka nas wiele interesu jacvch konkurencji lekkoatle­
tycznych. finały bokserskie, piłki nożnej i wielu jeszcze dyscyp­
lin, w których być może nie będą startować nasi reprezentanci, 
ale z uwagi na wysoka stawkę i poziom, na pewno beda z uwa­
ga ^śledzone prżez sympatyków sportu w naszym kraju.

Na półmetku Igrzysk nie sposób nie wspomnieć o poznania­
kach. Jak na razie najwięcej braw należy sie Kulczyckiemu za 
awans do półfinału 400 m ppł i hokeistom na trawie, którzy choć 
nie. awansowali do ścisłego finału, to jednak swoja postawa za- 
służyli na słowa uznania Miejmy nadzieję, że wyniki osiągnięte 
na Olimpiadzie beda procentowały w przyszłości a GKKFiT oraz 
PKOI. otoczy te dyscyplinę sportu nieco większą opieką niż do­
tychczas.

Młody Amerykanin Rick De- 
mont mistrz olimpijski w wyścigu 
pływackim 400 m st.' dowolnym 
nie został dopuszczony do ponie­
działkowego finału 1.500 m st. do­
wolnym. Decyzję tę podjęła Ko­
misja Lekarska MKO1. Oficjalnie 
ogłoszono ten komunikat tuż przed 
finałem 1.500 m kraulem. Decyzja 
komisji lekarskiej stanowiła „bom 
bę” wieczoru, przewodniczący Ko 
mitetu Olimpijskiego USA — Cliff 
Buck oświadczył przedstawicielo­
wi AFP: „To komisja lekarska 
MKO1. nie zezwoliła Demontowi 
pływać tego wieczora. Jesteśmy 
niezwykle zaskoczeni, ale w tej 
chwili nic nie możemy na ten 
temat dodać”.

Nie zostało jeszcze sprecyzowa­
ne, czy MKO1. na podstawie po­
zytywnego rezultatu kontroli an­
tydopingowej zdyskwalifikuje Ame 
rykanina i czy będzie on musiał 
zwrócić swój złoty medal za 400 m

Polski tandem Kocot i Bek osiąg 
nęli piękny sukces, zdobywając 
brązowy medal. W decydującym 
pojedynku wygrali z mistrzami 
olimpijskimi Francuzami Morelo- 
nem i Trentinem. Benedykt Kocot 
i Andrzej Bek w Monachium doko 
nali wyczynu, który jest szczyto­
wym osiągnięciem w dotychczaso- f 
wej karierze sportowej tych mło­
dych torbwców. 18-letni Benedykt 
Kocot to jeszpze junior. 21-letni 
Andrzej Bek ma nieco więcej do­
świadczenia, ale obaj w tandemie 
są dopiero „na dorobku”. Andrzej 
Bek „sternik” dwójki występował 
przedtem w parze z wielokrotnym 
mistrzem sprintu Januszem Kotliń 
skim. Z Kocotem jeździ od kilku 
miesięcy.

1.
2. 
3, 
4.

Kolejność w finale tandemów:
ZSRR
NRD
Polska
Francja

MACIEJ STABROWSKI

SZCZĘŚLIWE
— Fajno jest — uśmiechnął się błogo do słuchawki magi-

ster inżynier. — Mamy dziś Szwedkę. Przyjedź. Będzie z 
sięć litrów. Wczoraj? Fajno było. Poszło osiem. Taak. 
jedź. Fajno. Noo. Szwedkę. Dziesięć. Fajno.

dzie- 
Rrzy-

Hęniek siadł na wprost portretu starego człowieka o 
drych I smutnych oczach. Te same słowa powtarzały się jak 
nagrane na taśmę magnetofonową. Rozmowa trwała piętna­
ście minut. Jak gdyby czas zatrzymał się, ale to nie był czas,

mą-

lecz senny uśmiech Lolity. Skryła go natychmiast na jego 
piersi. /

— Szukałam cię... Piękny 
drzwi pokoju, niemał ułożył.

Mifeclo wskazał Im 
Wyłączył (światło.

sobie, że wciążI wtedy Heniek uświadomił
jeszcze nie zna jej twarzy. Poderwał się. Chciał na powrót
włączyć światło. Przytrzymała go. I stało się to, czego pragnął 
od dawna. Bez jednego słowa. Nie powiedziała mu nawet 
swego imienia. Cały czas zaciskał zęby, aby nie zdradzić 
krzyku, jaki w nim narastał — nawet westchnieniem. I był pe­
wien, że mu się to udał,o, lecz gdy wybiegł przed dom (ona 
usnęła od razu) miał mokrą twarz. I nie było dokąd uciekać, 
bo wokół był las, a gwiazdy tak przeraźliwie daleko jak wów­
czas, kiedy patrzył na nie z dna studni.

Do Nalepówki wrócili w niedzielę nad ranem.
— Mieliście szczęście — powiedział Wiciślak, kiedy godzi­

nę później przyjechał Widelec.
Mały „haftował" do koryta. Księciu widły wylatywały z rąk. 

Heniek był też blady i nie czuł się zbyt pewnie na nogach, 
ale nie pozwolił sobie pomagać.

— Nie leżcie mu w oczy, bo wóda od was leci na kilo—
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stylem dowolnym.
Sztafeta 4X100 m 

mężczyzn:
1. USA (Stamm*

Heidenreich) —

st. zmiennym

Bruce, Spitz,
3.48,16 (rek.

świata).
2. NRD — 3.52,12 (rek. Europy).
3. Kanada — 3.52,6.
Mark Spitz, startujący w zwy­

cięskiej sztafecie 4 X 100 m st. 
zmiennym, wywalczył w tej kon 
kurencji siódmy złoty medal na 
Igrzyskach OHmpijskichi w Mona­
chium, ustanawiając jeszcze jeden 
rekord, który pobić będzie nie­
zwykle trudno.

200 m st. grzbietowym kobiet:
1. Belote (USA)

2. Atwood (USA)
3. Gurr (Kanada)

2.19,19 
(rekord świata)

2.20,38
2.23,22

200 m st. motylkowym kobiet.
1. Moe (USA)

2. Collella (USA)
3. Daniel

1500 m
(USA)

2.15,57 
(rek. świata)

2.16,34
2.16,74

st. dowolnym mężczyzn:

1. Burton (USA)

2. Windeatt (Australia)
3. Northway (USA)

15.52,58 
(rek. świata)

15.58,48
16.09,25

metr — szeptał wystraszony Wiciślak i zagadywał Widelca 
własnymi prognozami pogody.

Widelec początkowo wysłuchiwał tego z kamienną twarzą, 
a potem ni z tego ni z owego zaczął mówić o znieczulicy. 
Jak zwykle przy tym, gdy mówił, oszczędnie dobierał słów, 
uważnie obserwując ich twarze. Dawniej chłopak nie odważył 
się wyjść z papierosem na ulicę, dzisiaj nikogo nie obchodzi 
stojąca w pociągu staruszka.

„Stary pierdziel" — pomyślał Heniek ze złością.
— Dlaczego tak jest? — pytał. Dlaczego człowiek tak ma­

ło znaczy dla drugiego człowieka?
Milczeli. /
Wiciślak wziął wiadra,Heńka. Ten wyrwał mu je z rąk.
— Nie przeszkadzaj sobie w słuchaniu jego kazań.
Na wyścigi z uśmiechającym się domyślnie Albinem wrzu­

cał krowom paszę do koryta, biegał do cieliczek. Nigdy je­
szcze nie odczuwał tak wielkiej potrzeby wywożenia gnoju, 
dojenia krów, pojenia ,koni — po prostu pracy. Wszystkie te 
codzienne, jakże uprzykrzone nieraz czynności wynikały jed­
na z drugiej; zdawały się mu przywracać spokój i ład. Ale 
wstręt do samego sifbie i żal/ló Anioła nie mijał.

W poniedziałek spotkał się z nim w szkole. W Nalepówce 
został Wiciślak z Albinem. Na okres zimowy Anioł zrezygno­
wał z brygady Wojtasa. Miała to być odtąd brygada rezerwo­
wa.

4- Gwardia to wy — powiedział.
Lekcja minęła bez wydarzeń. Na przerwie pytał o nowości. 

Ani słowa o Marcie. Oni też nic.
— Mogłeś zapytać, jak mu z nią było - uśmiechnął się 

złośliwie Książę. I Heniek postanowił, że w następną nie­
dzielę wrócą specjalnie późno, aby Anioł nie mógł o tym nie 
wiedzieć. Niech będzie awantura. Był teraz mężczyzną.

Książę skrzywił się — jeżeli tylko po to masz tam jechać?...
We wtorek następna dwójka miała dyżur w Nalepówce. 

Heńkowi i Księciu wypadł on w środę. W czwartek byli tam 
znowu wszyscy razem. Nie czuł już wówczas takiego wstrętu 
do siebie, a nawet myślał z pewnego rodzaju rozrzewnie­
niem o sobie I jasnych miotełkach włosów Lolity. Rzeczywi­
ście musiał tam jechać raz jeszcze i to nie tylko po to, aby 
zrobić na złość Aniołowi i zademonstrować przed nim swo­
ją męskość.
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Na olimpijskim stadionie kolar­
skim rozegrano końcowe pojedyn 
ki na 4 tys. m drużynowo. Polska 
walczyła ź W. Brytanią o brązo-
wy medal. Pierwszy start jest
nie udany, albowiem Anglicy ro­
bią falstart. W drugim udanym 
Polacy jadą w następującej ko­
lejności: Nowicki, Kreczyński, ;
Kierzkowski i Kaczorowski. Po 3 
rundach Anglicy uzyskują przewa 
gę, która sięga 0,47 sek. Następuje 
zryw drużyny polskiej i przewa­
ga Anglików maleje do 0,06 sek. 
Gdy wyścig wdcroczył w decydu- , 
jącą fazę najmocniejszy z naszych 
zawodników Mieczysław Nowicki 
w pewnym momencie oddala się
od trójki Polaków a potem staje 
i schodzi z toru. To przesądza o 
porażce. Nowickiego zmusił do wy 
cofania się defekt dętki. Bal się je 
chać dalej, aby nie spowodować 
wypadku.

Wyniki finału drużynowego wy­
ścigu na dochodzenie na dystansie
4.000 m:
1. NRF
2. NRD
3. W. Brytania
4. Polska

— 4.22,14
— 4.25,25
— 4.25,78
— 4.26,06

JUD'
W poniedziałek, w przedostatniej 

wadze olimpijskiego turnieju w 
judo walczył w w. piórkowej Ma 
rian Tałaj. Polak pomyślnie prze 
brnął przez dwie pierwsze rundy. 
W trzeciej walce przeciwnikiem 
Polaka był silny jak tur, dyna­
micznie walczący Kubańczyk Bo- 
driguez, będący jedną z rewela­
cji turnieju. Tałaj nie miał wiele 
do powiedzenia w tym pojedyn­
ku, przegrywając jednogłośnie z 
powodu przewagi technicznej Ku- 
bańczyka. .

Jeszcze była szansa, że Pplal* 
będzie miał okazję wystąpić w 
wieczornych repasażach, jak P0' 
przedniego dnia Zajkowski. Mo­
gło to nastąpić, tylko w tym wy­
padku, gdyby Rodriguez 
pierwsze miejsce w grupie. Fina‘ 
łowa walka grupy „B”, Kubanczy 
ka z Francuzem Mounierem byi 
niezwykle zażarta i wyrównana- 
Żaden nie uzyskał zdecydowanej 
przewagi. Bardziej podobał sie J 
dnak Kubańczyk i przyznanie zwy 
cięstwa Francuzowi spotkało się 
burzliwym protestem publicznos
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 

Wyniki wagi ciężkiej:
1. Talts (ZSRR
2. Krajczew (Bułg.)
3. Gruetzner (NRD)
4. Losch (NRD)
5. Vezzani (Włochy)
6. Hanzlik (Węgry),

580
50,2

555
547,5
545
542,5

, PODZIAŁ MEDALI
Po 10 dniu letniej Olimpiady 

po rozegraniu 120 konkurei J 
klasyfikacja medalowa P^ze!ls v 
wia się następująco (publikuje i
pierwszą czternastkę):

ZSRR 
USA 
NRD 
Japonia 
NRF 
Australia 
Włochy 
Polska 
Szwecja 
Bułgaria 
W. Brytania 
Węgry 
Norwegia 
Czechosłowacją

złote
26
25
16
12

8

5

4 
3
3 
2
2

srebr.
21
25
14

6
6
6
3
3
2
7
3
7

. brąz- 
16
21
18

8
9
2
6

3

3
0
8
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PKP Oddział Trakcji w Poznaniu 
PRZYJMUJE ZAPISY 
KANDYDATÓW

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na rok 1972/73

W ZAWODACH:
1. elektroenergetyk — chłopców
2. elektromonter taboru kolejowego — 

chłopców
W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagro­

dzenie w wysokości:
— w I roku nauki 150,— zł mieś.
— w II roku nauki 320,— zł mieś.
— w III roku nauki 640,— zł mieś, 

plus premia uznaniowa.
Ponadto uczniowie otrzymują umundurowanie, 

12 biletów bezpłatnych i zniżkę 80 proc, na prze­
jazdy kolejami oraz bezpłatną opiekę lekarską. 
Deputat węglowy w naturze, wzgl. ekwiwalent 
w wysokości 165 zł mieś, otrzymywać będą po 12 
miesiącach uczęszczania do szkoły.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmu­
je PKP Oddział Trakcji w Poznaniu, ul. Kolejo­
wa 23, Referat Ogólny, pokój nr 4, codziennie 
w godz. 12—14. 7357-K1

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, 

plac Wolności nr 5 — tel. 590-54 
współpracujący

z Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych

PROWADZI KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
• angielskiego, francuskiego, niemieckiego, 

i rosyjskiego w przedszkolach, szkołach 
podstawowych, średnich i zakładach pracy;

• angielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
rosyjskiego na niedzielnym studium.

Ponadto OUP prowadzi inne kursy jak:
• KURSY RYTMIKI w przedszkolach 1 szko­

łach podstawowych.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
PRZYZAKŁADOWA ZAKŁADÓW 

PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
MASZYN BUDOWLANYCH NR 3

w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 (Główna) 
tel. 742-41

PRZYJMUJE ZAPISY 
na nowy rok szkolny

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań - Teren w Po­
znaniu — zatrudni

ST. INSPEKTORA nadzoru robót sanitarnych.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne, wzglę­

dnie średnie techniczne, uprawmienia budowlane.
Warunki pracy i płacy w’g układu zbiorowego pracy 

w budownictwie
Zgłoszenia DIM Poznań - Teren, pl. Młodej Gwar-

dii 6, III ptr., pok. 57. 7390-M1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
stycznego egzaminu z zakresu 
noksztalcącego,
KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
uczelnie.

do eksterni- 
liceum ogól-

na wyższe

KANDYDATÓW DO KLASY I

w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 2 
zatrudni:

— PRACOWNIKÓW spedycyjnych

Junikowo

ładowaczy,

W ZAWODZI E
KIEROWCÓW z I, II i III kat. prawa jazdy,
PRACOWNIKÓW warsztatowych (monterów,

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII !
Poznańskie Przedsiębiorstwo

Robót Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 

przyjmuje jeszcze
ZAPISY UCZNIÓW

bez egzaminów wstępnych do nauki zawodu 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej 

w zawodach:
— cieśla budowlany,
— monter rurociągów przemysłowych.

Nauka trwa 2 lata i jest wliczana do stażu pracy 
W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagro­
dzenie :

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy języków 
obcych, rytmiki przyjmują punkty OUP przy 
przedszkolach, szkołach podstawowych i śred­
nich w Poznaniu i województwie.

Zgłoszenia na kursy języków obcych dla do­
rosłych oraz przygotowawcze do eksternistycz­
nego egzaminu z zakresu liceum ogólnokształ­
cącego przyjmuje codziennie sekretariat Ośrodka 
w Poznaniu.

Od 1 września zgłoszenia na Niedzielne Stu­
dium Języków Obcych i kursy przygotowawcze 
na wyższe uczelnie, przyjmuje również sekreta­
riat VIII Liceum Ogólnokształcącego w Pozna­
niu, ul. Głogowska 92, tel. 610-37, w godz. od 10 
do 15, codziennie oraz we wtorki i piątki w go­
dzinach 16—18.

Zajęcia na Niedzielnym Studium rozpoczną się 
10 września br. o godz. 10 w VIII Liceum Ogól­
nokształcącym w Poznaniu, ul. Głogowska 92.

Ośrodek UP - ZNP dysponuje kadrą doświad­
czonych nauczycieli specjalistów, stosujących 
nowoczesne metody nauczania. 7129-KI

TOKARZ I FREZER
nauka trwa 3 lata 1 jest wliczana do stażu 
pracy.
uczniowie w okresie nauki otrzymują wyna­
grodzenie.
absolwentom zapewnia się zatrudnienie oraz 
możliwość dalszej nauki w 3-letnim Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących. S742-K1

' blacharzy, elektryków i lakierników samocho­
dowych).

Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­
terowanie na koszt przedsiębiorstwa na kwaterach 
nrywatnych. względnie zwrot części kosztów dojazdu 
dc pracy.

Kierowcy z III kat. prawa jazdy posiadający roczną 
praktykę mogą być przeszkoleni na koszt przedsię­
biorstwa na II kat. prawa jazdy.

Wynagrodzenie według obowiązującego w naszym 
przedsiębiorstwie układu zbiorowego pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela

w klasie I 
w klasie II

420,— zł
500,— zł

plus do 25 proc, premii.
Uczniowie zamiejscowi zapewnione mają bez­

płatne miejsca w internacie. Ponadto otrzymują 
odzież roboczą, posiłki regeneracyjne oraz wszel­
kie świadczenia wynikające z układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.

Po ukończeniu nauki Przedsiębiorstwo zapew­
nia dobrze płatną pracę.

Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć: 
życiorys, świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej. odpis metryki urodzenia, 
3 fotografie, świadectwo zdrowia szkoły.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac 
„Hydrobudowy 9" w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22. pokój 518, ewentualnie 519 (V piętro) — 
do dnia 15 września 1972 r. 7236-K1

Opiekunkę do dziecka 14- 
miesięcznego — potrzebu­
ję. Ćwiklińska, ul. Mar­
chlewskiego 32 m. 12. — 

■ Żgłoszenia po godz. 16.
23847g

Zatrudnię krawcową. Tel.
673-533. 23336g
Robotnik murarski potrze 
bny zaraz na stale. Zgło­
szenia: tel. 702-71. 23842g

£ Nauka
Pianino, fortepian, marko- 
we — kupię. Podać wymia 
ry, numer, cenę. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 23502g.

Samochody

Praca \auka
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz na stałe. Pokoik od­
dzielny. Aleja Wielkopol-
ska 11, parter. 23634g

Przyjmę uczennicę (ukoń 
czone 17 lat) do pracowni 
krawieckiej i bielizny dzie 
cięcej. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 21359g

, Sprzedam Warszawę M-20.
Wolsztyn, Czerwonej Ar-
mii 12. 674g

Sprzedam niedrogo Sko­
dę - Octawię, stan dobry. 
Osiedle Piastowskie 97 m.
45. 21335g

Skodę 1000 MB rocznik 
1966 — tanio sprzedam. Te 
lefon 726-04, od godz. 16.

23665g

£ Sprzedaż
Sprzedam dachówkę - kar 
piówkę rozbiórkową. Zgło 
szenia: tel 453-61. 24001g

Dochodzącą pomoc domo­
wą, przyjmę. Ul. Bema 10,
po godz. 16. 23493g

Sprzedam Skodę 1000 MB 
1968 r. Trzcianka, Osiedle 
25-lecia, blok 1 m. 18.

676p

Sumator elektryczny no­
wy sprzedam. Poznań. Se­
natorska 33 m. 1. 234-llg
Etolę norkową sprzedam.
Tel 679-537. 21935g

Potrzebny uczeń piekarski. I Uwaf,a, posiadacze samó- 
1 chodów Fiat 125 P! NowoSzamarzewskiego 11.

23637g
Poszukuję fachowca bran 
ży wulkanizacyjnej ze 
świadectwem czeladnika i 
4-letnią praktyką Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 23658g.

otwarty Warsztat Mecha­
niki Pojazdowej — poleca 
swoje usługi szybkie i fa­
chowe. Luboń, ul. Dworco 
wa 25 (dojazd przez prze­
jazd kolejowy, ul. Grzybo
wej). 23693g

Lokale
Panu wspólny pokój wy- 
najmę. Łomżyńska 19 —
— Warszawskie. 23730g

Na wspólne pokoje przyj­
mę pana, panią. Poznań- 
Jeżyce, Miodowa 25.

23738g

Dwa pokoje z wygodami, 
telefonem, Rynek Łazar­
ski — zamienię na podob­
ne Puszczykowo lub pery­
ferie Poznania. Oferty — 

I „Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 21382g.
Kupię mieszkanie 1 lub 2- 
pokojowe, wyłączone w

1 Poznaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 22550g
Zamienię mieszkanie 1*/j 
pokoju, c. o., kuchnią 1 
wspólną łazienką, kwate­
runkowe, 42 m2 oraz ka­
walerkę, w nowym budów
nictwie na mieszkanie
2-pokojowe lub jeden du­
ży pokój, w nowym bu­
downictwie do II ptr., naj 
chętniej dzielnicy Jeżyce, 
Grunwald, ewentualnie Wi 
nogrady. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 22814g
Zamienię lokal użytkowy 
w śródmieściu pow. 45 m1 
— na mniejszy wolnostoją 
cy w dogodnym punkcie. 
Wiadomość: tel. 411-042. od
godz. 8—15. 23875g
Zamienię mieszkanie kwa­
terunkowe, 2 pokoje, ku­
chnią, nowe budownictwo 
— na większe, również 
spółdzielcze. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
24003g.

Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną z rysunkami do budo 
wy o powierzchni 874 m2 
w Gnieźnie, ul. Pustacho- 
wa. Wiadomość: Szczytki 
Czer. nr 56, pow. Gniezno. 
__________ 67 Op 
Sprzedam działkę pod za­
budowę wolnostojącą (Je­
życe). Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24004g

Gospodarstwo 10 ha, w 
tym łąka, okazyjnie z ży­
wym i martwym inwenta 
rzem, granice m. Pozna­
nia. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 23633g
Okazyjnie sprzedam dom 
jednorodzinny, dużo po­
mieszczeń gospodarczych, 
działkę 1.250 m2, blisko sta 
cji, Mosina, Waryńskiego
28, po 16.00. 21610g
Działkę budowlaną w Po­
znaniu, sprzedam. Oferty 
26212, Wrocław, „Prasa", 
Podwale 62. 1405-K2
Kupię działkę prawem bu 
dowy Poznaniu. Oferty 
„Prasa" . Grunwaldzka 19 
dla 22329g.

Zagubiono prawo wyko­
nywania zawodu nr 1156

I z dnia 26 I. 1966 wydane 
; przez PWRN w Poznaniu, 
i mgr farmacji Andrzej 
. Woźniak. 22318g
: Dnia 28. VIII., godz. 19.30 
| w „Merkurym" (toaleta) 
złoty, pamiątkowy pierś­
cionek. Uczciwego znalaz­
cę, bardzo proszę o zwrot 
za dobrym wynagrodze­
niem. Tel. 732-49. 23830g
Do podnoszenia oczek — 
elektromaszynki oraz igły 
automatyczne wzór „Uni- 
verso“ najwyższej jakości
gwarantowane poleca
Mechanika Precyzyjna Po 
znań, 27 Grudnia 5. 
____________________ 22659g
Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuje — 
tel 304-93. 23536g
Wynajmę garaż — Sołacz.
Tel. 535-13. 23697g

Spraw Osobowych 
67-12-01, wewn. 77.

UL Wieruszewska 2.
Dział 

telefon 
6930-K1

„HYDROBUDOWA 9“ w Poznaniu zatrudni zaraz na 
Bazie Sprzętowo-Transportowrej przy ul. Gnieźnień­
skiej 63 następujących pracowników:

— ŚLUSARZY do naprawy sprzętu budowlanego^
— SPAWACZA z uprawnieniami elektr.-gaz.,
— ELEKTROMONTERA.
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH wyspecja­

lizowanych w naprawach podwozi samochodo­
wych,

oraz do pracy w terenie: x
— MASZYNISTÓW KOPAREK.
— MASZYNISTÓW DŹWIGÓW S AMOJEZDNYCTL
— ELEKTRYKÓW z grupą bhp.
Warunki pracy i płacy do omówienia pod wyżej 

wymienionym adresem. 6532-M1

.Hydrobudowa 9" w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 — 
orzyjmie do oracy zaraz następujących pracowników: 

— Ślusarzy, 
— KOWALI.
— SPAWACZY z uprawnieniami do pracy na miej- 

scu i w terenie
— PRACOWNIKÓW do przyuczenia w w/w zawo­

dach.
Zgłoszenia prosimy kierować do Warsztatów Pro- 

lukcji Pomocniczej Poznań, ul. Gnieźnieńska 63.
7005-Ml

Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa w
Poznaniu, ul. Bema Ib, przyjmą do pracy zaraz:

— FREZERÓW narzędziowych
— SZLIFIERZY narzędziowych
— ROBOTNIKÓW do magazynu hutniczego 

i krajalni
— ŚLUSARZY remontu obrabiarek
— TOKARZY do produkcji.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia osobiście w

zakładzie. 7148-M1

। Pana, który zaopiekował 
się i odprowadził mnie do 
Szpitala Raszei po wypad- 

i ku tramwajowym w dniu 
' 2 sierpnia wieczorem — 
| (tramwaj nr 5), uprzejmie 
, proszę o skontaktowanie 
; się ze mną. Stanisława Go 
łębowska. Czerwonej Ar-

Wdowa bezdzietna lat 58 
dobrej prezencji z miesz­
kaniem pozna samotnego 
oana. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 22294g.

; mii 61 m. 33. 23776g

# Matrymonialne

Dnia 31 sierpnia 1972 roku zmarła

PELAGIA TRAFANKOWSKA
członek Spółdzielni

W Zmarłej straciliśmy długoletniego, zasłużo­
nego i ofiarnego pracownika, wzorową koleżan­
kę.

Cześć Jej pamięci I
Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia skła-

dają Zarząd, Rada i pracownicy 
Spółdzielni Inwalidów 

im Gen. Świerczewskiego w Poznaniu.
7440-K1

Dnia 2 września 1972 r. odszedł od nas wspa­
niały człowiek, nasz najukochańszy ojciec, teś.ć 
i dziadek, śp.

JÓZEF MYSLINSKI
por. powstaniec wielkopolski, uczestnik powsta­
nia warszawskiego, b. handlowiec, emeryt NB ■ 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski oraz Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, długoletni, zasłużony działacz Ochot­
niczej Straży Pożarnej 1 Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 17 w Jarocinie z kościoła św. Marcina.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

23939g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 września 1972 r. zmarł niespodziewanie mój 

najdroższy mąż, nasz kochany i najtroskliwszy 
ojciec, dziadek, brat, teść i szwagier, śp.

JÓZEF MRUGASIEWICZ 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Górczynie.

© bolesnej stracie zawiadamia
żona z córkami i rodziną

Poznań, Bosa 19. 23964g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 
1972 r. zmarł po długiej i ciężkiej cho- 
Algrange (Francja) nasz drogi przyja-

sierpnia 
robie w 
ciel, śp.

STANISŁAW CEGŁA
przeżywszy lat 73.

GRONO PRZYJACIÓŁ

23911g

Dnia 3 września 1972 r. zakończyła swój praco­
wity żywot po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
moja ukochana żona, nasza kochana matka, cór­
ka, lat 42. śp.

ZOFIA MIKOŁAJCZYK
z domu JANCZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, matka, córka, syn

Poznań. Tatrzańska 30 m. 9. 24005g

W niedzielę 3 września zmarl

FRANCISZEK ANDRZEJEWSKI 
emeryt PKP, podporucznik Wojska Polskiego, 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Nie­
podległości.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, synowie, synowe, wnuczki, wnuk 

siostry i najbliżsi
Poznań, ul Wołyńska 12. 23978g

+ W dniu 2 września 1972 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja 

najdroższa żona, nasza ukochana i troskliwa 
matka, teściowa i najukochańsza babunia

WŁADYSŁAWA MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

0 godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
w głębokim smutku pogrążeni

mąż, syn, synowa, wnuczki i rodzina

Poznań. Dzierżyńskiego 61a. 23948g

Dnia 3 września 1972 r. zmarl były długoletni 
pracownik Przedsiębiorstwa Przemysłowo - Han­
dlowego Centrala Rybna w Poznaniu

JAN KRASON
ceniony pracownik, aktywny działacz społeczny 
i dobry kolega.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrażamy serdecz­
ne współczucie.

Dyrekcja, Rada zakładowa i pracownicy
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 września 1972

roku o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.
7472-K1 .

lat 
cia

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 września 1972 r. zmarła nagle, przeżywszy 
66 nasza najdroższa mamusia, teściowa i bab-

KAZIMIERA BOROWSKA
z domu POWAŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Karwowskiego 6 m. 8. 24008g

tDnia 3 września 1972 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż, tatuś, syn, zięć, brat, szwa­
gier i wujek

TADEUSZ ŁUKOWSKI
lat 46

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona z córką i rodzina

Poznań, ul. Lampego 11 m. 11. 23992g

tDnia 2 września 1972 roku zmarl w wieku 
lat 59

ADAM CHMIELEWSKI
mechanik

W Zmarłym żegnamy z głębokim żalem uko­
chanego męża, ojca, dziadka, zięcia i najlepszego 
pełnego życzliwości człowieka.

Zona, synowie, teściowa i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Poznań, ul. Wspólna 59 m. 6. 23972g

tDnia 2 września 1972 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, namaszczony Olejami św., mój drogi 
mąż, najlepszy ojciec, przeżywszy lat 50, śp.

HENRYK RAWECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­

dzinie 14.50 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci, siostra, bracia i rodzina
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Osiedle Piastowskie 49 m. 26. 32990g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
3 września 1972 r. odeszła od nas na zawsze 

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie nasza droga 
i ukochana matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 76, śp.

ANTONINA BŁASZKIEWICZ
z domu MIĘ2AŁ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Ostroroga 6.
RODZINA

23943g

4- Dnia 4 września po krótkich cierpieniach, 
1 opatrzony Sakramentami św„ przeżywszy 

lat 59, zakończył swój pracowity żywot, nasz naj­
droższy, nigdy niezapomniany, pełen dobroci 
1 życzliwości mąż, ojciec, teść, zięć, dziadziuś 
brat, szwagier

ZENON GOŁEMBOWSKI
b. jeniec stalagu III B nr 3624

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, dzjeci, wnuki i rodzina

Poznań, Maśztalarska 5 m. 2. 23968g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 września 1972 r. odeszła od nas na zawsze 

nasza najdroższa żona, najtroskliwsza, ukochana 
matka, teściowa i babunia, śp.

z SZYDŁOWSKICH

WERONIKA GOŁASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go- 

, dżinie 13.40 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

Strapiona
RODZINA

Poznań, Rutkowskiego 15 m. 4. 23962g
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Chcesz wyjść za mąż. oże­
nić się — zwróć się z zau 
fanlem do Biura Matrymo 
nialnego „Ognisko'*, Po-
znań, Strusia 9. 21796g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo", Poznań, LI 
belta 29 — poszukuje dla 
52-letniej wdowy z USA, 
kandydata 50—58 lat z wy 
kształceniem średnim, zde 
cydowanego na wyjazd do 
USA. Kandydatka bedzie 
przez wrzesień w Polsce.

1 23204g

tW dniu 2 września 1972 roku zmarl w wieku 
87 lat, śp.

IGNACY KROBSKI
powstaniec wielkopolski, b. kapitan WP, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb ukochanego męża, ojca, dziadka 1 bra­
ta. odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. o godz. 
9 50 na cmentarzu na Junikowie.

Nieutuleni w żalu
żona, syn, synowa i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
23984g

tDnia 2 września 1972 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 

88, śp.

FELIKS KASPRZAK 
powstaniec wielkopolski, . 

były starosta gnieźnieński.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm o godz. 16 na 

cmentarzu farnym w Ostrowie Wlkp., 
o czym z głębokim żalem zawiadamia

RODZINA
Ostrów Wlkp, ul. Poznańska 15. 23916g

tDnia 1 września 1972 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, ’ namaszczona Olejami św„ 
odeszła od nas po pracowitym żywocie, nasza 

najdroższa mateczka i ukochana babcinka i pra­
babcia, przeżywszy lat 84, śp.

MARIA IDZIAK
z domu BARTKOWIAK

Pogrzeb drogiej nam Zmarłej odbędzie się we 
wtorek, dnia 5 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu 
górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążone
dzieci, wnuki i prawnuki oraz rodzina

Poznań, Głogowska 184 m. 4. 23910g

4- Dnia 2 września 1972 r. po długich i ciężkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,
przeżywszy lat 70 odszedł od nas na zawsze 
chany mąż, ojciec, teść i dziadek,, śp.

EDMUND CZYPICKI
emeryt PKP

uko-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 ' 
o godz. 16 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i wnukami

Poznań, ul. Przyluskiego 16 m 2.

bm.

23902g

4- Dnia 1 września 1972 r. zasnęła w Bogu, po 
I krótkich lecz ciężkich cierpieniach przeżyw­

szy lat 90. nasza ukochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

LEONORA WIECZOREK
z domu IGNACZAK

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w» środę, 
•dnia 6 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kopernika 9 m. 8. 23907g
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Wawrzyńca 

Doroty,

Wtorek Słońce: 4.16—19.40

TEATRY
OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna He­

lena”.

Inwestycyjne kłopoty 
drobnej wytwórczości

Spokój i szybkie tempo

Przygotowania 
do Targów Krajowych

KINA
KDF MUZA — g. 15.30, 18, 20.15 

„Przez pustynię” (meks.-amer. 16

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30, 20 „Człowiek orkiestra” (fr. 
14 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Śledztwo w sprawie obywatela 
poza wszelkim podejrzeniem” (wł. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Love Story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Pokusa” (wł. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Se 
krety wiernych żon” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Walet ka­
rowy” (USA 14 1.), g. 19.30 „Harem 
pana Voka” (czes. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.), 
g. 15.30, 20.15 „Incydent” (USA 18 
1.), g, 18 „Mansarda” (poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 17 „Unkas, ostat­
ni Mohikanin” (rum. 11 1.), g. 19.30 
„Najlepsza kobieta mojego życia” 
(czes. 14 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Noc me 
wy” (jap. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Erotissimo” (fr. 18 l.>.

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Łatwa 
droga” (NRF 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„100 karabinów” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Queimada” (wł. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15 „Wódz 
Seminolów” (NRD 14 1.), g. 17.30, 
20 „Niedźwiedź i laleczka” (fr. 16 
L).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Przez pustynię” (meks. 
16 1.).

SCALA — g. 16 „Barwy walki” 
(poi. 14 1.), g. 18, 20.30 „Mayerling” 
(fr. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Człowiek w pięknym kra­
wacie” (fr. 16 1.).

WILDA — g. 10 „Młynarczyk i 
kotka” (NRD 7 1.). g. 11.30. 14, 17, 
19.30 „I.ove story” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (fr. 18 1.).

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Grunwaldzka 16/18; psychia­
tria ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po. 
znania /Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania w domu, tel 66-00-66- 
dla pow poznańskiego, teł 544.44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło­
gowska 107/109. Główna 53 Kórnic- 
ka 24 Mickiewicza 22 Słowiań. 
ska. Starołecka 78 /dvżurv nocne) 
Marcinkowskiego 11 /cała dobę)

Centralny Ośrodek Informacll 
Medvcznei Służby Zdrowia w Po- 
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.08 Felieton dnia; 8.21 Co 
słychać w świecie?; 8.30 Moto- 
Sprawy; 8.45 W kilku taktach, w 
kilku słowach: 9 Kompozytor ty­
godnia — Łuigi Boccherini; 9.40 
Dla przedszkoli: „Jak trafić” — 
słuch.; 10.05 „Szkoła uczuć” — 
„Moja nieznajoma” — fragm. 
pow. B. Bojnowa; 10.25 Ze świa­
ta opery; 10.50 „W dniach ag­
resji” — dyskusja: prof. T. Je- 
druszczak, płk. M. Porwit, L. Bar 
telski; 11 Transmisja z XX Igrzysk 
Olimpijskich; 11.49 „Rodzinny tor 
przeszkód” — aud. dla rodziców: 
12.25 Z bydgoskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Utwory fortepianowe 
kompozytorów polskich i rosyj­
skich; 13.20 Jazz po polsku; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Weso­
ły autobus; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Trans 
misja z XX Igrzysk Olimpijskich; 
18.15 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Ku­
pić nie kupić — posłuchać warto; 
19.30 Transmisja z XX Igrzysk 
Olimpijskich; 20.30 Dla was gramy 
i śpiewamy; 21 Reportaż Red. Spo 
łecznej; 21.20 Teatr PR — Studio 
klasyczne: „Pierwsza lepsza” — 
słuch, wg komedii w 1 akcie A. 
Fredry; 22 Transm. z XX Igrzysk 
Olimpijskich; 23.10 Przeglądy i po 
glądy; 23.20 Dźwiękowe wydanie 
miesięcznika „Jazz”; 23.45 Kwa­
drans radzieckich melodii; 0.10 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz (od g. 15): 7.47 Wiadom. 
olimpijskie; 8.35 Biuro I.istów od­
powiada...; 8.45 A jak jo wam za­
śpiewam: 9 Melodie na głosy i in 
strumenty; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Warsztaty muzyczne — Chodzież 
72; 10.25 „Kto się z czego śmieje”; 
10.55 Z twórczości współczesnych' 
kompozytorów bułgarskich; 13 
Czas dobrych gospodarzy^ 13.15 
„Słuchacze pisza — my odpowiada 
my”; 13.25 Melodie słonecznej Ita­
lii; 13,40 „Wspomnienia warszaw­
skiego ucznia” — fragm. 5 (ostat­
ni) książki T. Bahlewskego; 14.05 
Koińpozytor Tygodnia — Łuigi Boc 
cherini; 14.25 Z najpiękniejszych 
operetek: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 W kręgu muzyki roman­
tycznej; 15.45 Polscy kandydaci do 
VI Międzynar. Konkursu Skrzyp­
cowego im. H. Wieniawskiego; 
17.15 Aud. społ.; 17.25 „Po nocnej 
rosie” — aud. słowno-muzyczna; 
17.40 Aud. ^młodzieżowa: 17.55 Ra- 
dioexpress: 18.05 Gra Poznańska 
15 Radiowa p/d Z. MahHka: 18.20 
Widnokrąg — wvdarzenia, opinie, 
refleksie ze świata nauki: 19.15 
„De revo1utionihus orbnim coele- 
stium — rękopis i jego dzieje” —

Prezydium RN Poznania, podczas swego posiedzenia 1 bm., 
dokonało oceny 5-letniego planu rozwoju drobnej wytwór­
czości w zakresie inwestycji („Głos” 2 bm.). Dzisiaj pra­
gniemy przekazać ^ieco więcej informacji na ten temat.
Jednostki gospodarki uspo­

łecznionej zorganizowane w 
dziale drobnej wytwórczości 
Poznania posiadały na począt­
ku 1971 roku majątek trwały 
wartości 239 min zł, przy czym 
wartość maszyn i urządzeń 
wynosiła 158 min zł. Był to i 
nadal jest majątek w znacz­
nym stopniu zużyty, ponieważ 
drobna wytwórczość przez wie 
le lat była niedoinwestowana.

Plany produkcyjne obecnej 
5-latki, zakładają dla Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
ni Pracy wzrost o 130,8 proc, 
w stosunku do wyników roku 
1970, a dla Okręgowego Związ 
ku Spółdzielni Inwalidów o 
143,2 procent. Realizacja owych 
zamierzeń bez równoległego wy 
konawstwa przedsięwzięć in­
westycyjnych, jest niemożliwa.

Nakładanie sieci
na Kaponierze

Na Kaponierze i przyległych 
do niej ulicach trwają Inten­
sywne prace. Do zakończenia 
wszystkich robót nie pozosta 
ło przecież wiele czasu. Z 
każdym tygodniem budowa­
ne tu rondu nabiera coraz 
wyraźniejszych kształtów. W 
minioną niedzielę na Kapo­
nierze — co spowodowało 
na pewnych odcinkach przer 
wę w komunikacji tramwajo­
wej — pracownicy MPK za­
kładali sieć napowietrzną nad 
zmienionym układem torów 

tramwajoY/ych.
Na zdjęciu: prace przed ho­

telem „Merkury".
Fot. — K. Przychodzie!

Samoobsługa 
w Księgarni Rolniczej
Wczoraj, po zakończeniu re 

montu otwarto Księgarnię Roi 
niczą przy ul. Kościuszki (na^- 
ęożnik Czerwonej Armii). Nie 
byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, że zorganizo­
wano tu sprzedaż samoobsłu­
gową. Klient może więc podcho 
dzić do półek i przeglądać znaj 
dujące się na nich książki. Jest 
to 9 z kolei księgarnia w na­
szym mieście ze sprzedażą sa­
moobsługową.

Jak nas zapewnił „Dom 
Książki” wspomniana księgar­
nia dobrze jest zaopatrzona, 
zwłaszcza w najnowsze wy­
dawnictwa rolnicze, (a)

Jeśli chodzi o placówki 
świadczące usługi, to istotnym 
hamulcem w ich rozwoju jest 
zbyt mała powierzchnia lokali 
usługowych. Około 40 proc, o- 
gółu lokali ma warunki pracy 
dobre i dostateczne (lokale z 
nowego budownictwa). Szcze­
gólnie trudna jest sytuacja w 
usługach pralniczych, a także 
tam, gdzie dla prowadzenia 
normalnej działalności duża 
powierzchnia jest niezbędna 
(np. usługi meblarskie, tapi- 
cerstwo meblowe i samochodo­
we, motoryzacyjne). Do­
tychczas inwestycje usługowe 
ograniczają się praktycznie do 
zakupu urządzeń i wyposaże­
nia. Bierze się to stąd, że tak 
WZSP, jak i OZSI mają zbyt 
skromne środki własne, a do­
inwestowanie tak w ramach 
poszczególnych pionów, jak i z 
zewnątrz było i jest niewystar­
czające. Tutaj również koniecz 
na jest wyraźna poprawa, gdyż 
zadania tych jednostek w za­
kresie usług wyrażają się 
wskaźnikiem 150,5 proc, war­
tości usług z 1970 roku.

Wreszcie rzemiosło indywidualne 
dysponujące w mieście przeszło 
trzema tysiącami zakładów, z cze­
go ponad 2 600 to placówki usłu­
gowe. I tutaj rysują się podobne 
kłopoty co w uspołecznionym dzia 
le drobnej wytwórczości: niedoin­
westowanie i zbyt szczupła po­
wierzchnia lokali, które są w do­
datku nie przystosowane do prowa 
dzenia w nich działalności zarów­
no produkcyjnej, jak i usługowej 
(tylko 20 proc, lokali zostało wy­
budowanych i urządzonych zgod­
nie z przeznaczeniem, natomiast 
aż 50 proc, to lokale nie przysto­
sowane lub przeznaczone do roz­
biórki). Władze miejskie starają 
się dopomóc rzemiosłu indywidu­
alnemu poprzez interwencje w pre 
zydlach DRN w sprawie wyzna­
czania terenów, na których w przy 
szloścl tworzone będą nowe war­
sztaty. W br. zwiększono ulgi po­
datkowe dla niektórych rzemiosł 
deficytowych z tytułu ponoszonych 
nakładów inwestycyjnych. Koniecz 
ne jest wyasygnowanie większych 
kwot pieniężnych na wspomniane 
cele ze środków własnych rze­
miosła.

Limit nakładów inwestycyj­
nych ustalony przez Central­
ny Związek Spółdzielni Pracy 
cla WZSP na bieżącą 5-latkę 
wynosi 124 min zł z czego 49 
min pochłoną roboty budowla 
no-montażowe. Ważniejsze in­
westycje to budowy: hali pro­
dukcyjnej spółdzielni „Meta­
lowców” im. 1 Maja, zakładu 
produkcyjnego Spółdzielni Pra 
cy Tapicerów (rozbudowa), za 
kładu usług ślusarstwa samo­
chodowego spółdzielni „Usłu­
ga”, hal produkcyjnych spół­
dzielni „Pokój” oraz rozbudo­
wa zakładu produkcyjnego spół 
dzielni „Wenus”. Dotychczas 
wybudowano zaplecze maga­
zynowe dla spółdzielni „Lu- 
met” oraz przeprowadzono a- 
daptację pomieszczeń na po-

trzeby magazynu spółdzielni 
„Metalowców” im. 1 Maja.

Nakłady inwestycyjne na obecną 
5-latkę dla spółdzielczości inwa­
lidzkiej Poznania wynoszą 84,1 
miliona zł, z czego ponad połowę
przeznaczono na roboty budowla­
no-montażowe. Najważniejsze przed 
sięwzięcia to: budowa bazy przy­
gotowania produkcji nakładczej dla 
produkcji rękawic ochronnych w 
Spółdzielni Inwalidów „Kaletnik” 
(brak zabezpieczenia przerobu w 
przedsiębiorstwach podległych Po­
znańskiemu Zjednoczeniu Budow­
nictwa od trzech lat nie pozwala 
na włączenie tej inwestycji do pła 
nu inwestycyjnego) oraz budowy 
zakładów pracy- chronionej dla 
spółdzielni „Niewidomy” i „Jed­
ność”.

Nie najlepiej wyglądają próg 
noży realizacji 5-letniego pro­
gramu rozwoju usług dla lud­
ności. Zakładano, że uspołecz­
nione piony drobnej wytwór­
czości potrzebują na nakłady 
inwestycyjne: WZSP — ponad 
158 min zł, OZSI — blisko 4 
min zł. Decyzją Władz nadrzę­
dnych przyznano na nakłady 
inwestycyjne w usługach limi­
ty w wysokości: WZSP — 45 
min zł, OZSI — 1,9 min zł. Do 
piero w wyniku licznych inter 
wencji postanowiono wprowa­
dzić do planu inwestycyjnego 
na terenie Poznania (rok 1974 
lub 1975) budowę pralni prze­
mysłowej o koszcie 76 min zł.

Rzemiosło indywidualne 
nie jest objęte planowaniem, 
także w zakresie inwestycji. 
Analiza zamierzeń inwestycyj­
nych przeprowadzona przez 
Izbę Rzemieślniczą wykazywa 
ła, że ponad 500 rzemieślników 
wyraża gotowość budowy war­
sztatów z własnych środków. 
Około 20 proc, z nich dysponu 
je własnymi parcelami bu­
dowlanymi. A. K.

Ostatnie kilka dni przed otwarciem imprez targowych, 
to zazwyczaj okres intensywnych przygotowań. Tymczasem, 
choć kolejne XXX Targi Kr. jawę „Jesień 72” rozpoczną się 
już 10 września, na terenach MTP nie widać wcale gorączki.
Aby poznać przyczyny tego 

spokoju, o przebieg i stan 
prac zapytaliśmy kierownika 
grupy robót targowych Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 4 inż. — Bog­
dana Bartosiewicza.

— Jeszcze przed miesiącem 
— słyszymy — z powodu trud­
ności w skompletowaniu zało­
gi mieliśmy obawy o prawidło 
we tempo prac. Kłopoty te na 
szczęście udało się pokonać. 
Na tydzień przed otwarciem 
targów w większości pawilo­
nów obudowy stoisk są już go 
towe, w pozostałych prace 
montażowe, stolarskie i malar 
skie dobiegają końca, a 
wchodzą szklarze i tapicerzy.

— Gdzie tkwi przyczyna takiej 
zmiany sytuacji — zlikwidowa 
nia nieomal tradycyjnej „sztur 
mowszczyzny” na ostatnią mi­
nutę?

— Przyczyn jest kilka. Po 
pierwsze — zbieramy owoce 
wieloletniego systemu typo­
wej obudowy stoisk, nadającej 
się do wielokrotnego użycia. 
Przynosi to nie tylko wielką 
oszczędność czasu, ale również 
materiału.

Drugą przyczyną jest ofiar­
ność i niezawodność naszej za­
łogi, której trzon stanowią fa­
chowcy z wieloletnim już doś­
wiadczeniem. Należą do nich, 
m. in. Marian Pasek — kie­
rownik budowy, prowadzący 
W tym roku roboty w ośmiu 
halach, Stefan Olszak —

mistrz nadzorujący prace sto­
larskie i montażowe; Jan Cze- 
szak — kierownik niewielkiej 
stolarni, w której wykonuje 
się jednak bardzo dużą pro­
dukcję, oraz brygady: ślu­
sarska — Mieczysława Kuchni 
czaka, stolarskie — Bolesława 
Stachowiaka i Stefana Jańcza- 
ka, malarska — Mieczysława 
Ostojskiego, (wm)

Przodujące brygady
Do osiągnięć w budowie 

obiektów elektroenergetycz­
nych w sieci najwyższych na­
pięć na terenie północno-za­
chodniej Polski przyczynia się 
także załoga zakładu budowla 
no-montażowego ELBUD Poz­
nań. Przedsiębiorstwo to — 
pod wspomnianą nazwą — 
istnieje dopiero dwa lata, je­
dnak większość załogi posia­
da 20-letni staż pracy w za­
kładzie, który w poprzednim 
okresie wykonywał takie same 
zadania, lecz inaczej się na­
zywał.

Na prawidłowy rozwój pro­
dukcji w ELBUD — Poznań 
wpływa przede wszystkim sta 
ły postęp techniczny dotyczą­
cy, m. in. mechanizacji robót. 
Dzięki wprowadzaniu coraz 
to nowocześniejszych metod w 
budownictwie sieciowym uzys 
kuje się niemałe oszczędności 
na robociznie oraz w materia­
łach budowlanych. Skracane 
są też cykle produkcyjne.

Pomyłkowa
Jeden z obywateli naszego 

-miasta, przeżył w ostat­
nich dniach niecodzienną 

przygodą. Został mianowicie 
wyeksmitowany ze swego 
miesżkania. • ' ’

Wszystko rozpoczęło się 30 
sierpnia, kiedy p. Z. G. wrócił 
po pracy do swojego mieszka­
nia, mieszczącego się w jednej 
z części tzw. bliźniaka przy 
ul. Umóltowskiej 37 i zastał na 
drzwiach kartkę, w której 
Wydział Spraw Lokalowych 
Prezydium DRN Stare Miasto 
zawiadamia go, że lokal został 
zajęty przez tenże Wydział. 
Część rzeczy już wywieziono. 
To groźne zawiadomienie pod­
pisała kierowniczka Wydziału 
— Maria Sobczak.

Poznań wzorem ładu

eksmisja
Dotychczasowy dorobek tego 

przedsiębiorstwa jest zasługą
ofiarnej pracy załogi, m. in.

INFORMUJEMY
Pałac Kultury przyjmuje zapisy 

dzieci, młodzieży oraz dorosłych 
do licznych pracowni, klubów i 
zespołów. Bliższych informacji u- 
dziela Sekcja Uczestnictwa, pokój 
51, tel. 650-41, wew. 153, W godz. 
od 9 do 20.

Zebranie byłych więźniów poli­
tycznych obozów koncentracyj­
nych Mauthausen — Gusen odbę­
dzie się 5 bm. o godz. 18 w sali
Zarządu Okręgu ZBoWiD, ul. Lam 
pego 10.

Na Osiedlu Wielkiego Paździer­
nika 5 otwarta je-st filia dla dzieci 
Miejskiej Biblioteki Publicznej im. 
E. Raczyńskiego. Placówka czynna 
jest w poniedziałki. wtorki, 
czwartki 1 piątki od godz. 12 do 

| 17.30, a w soboty od godz. 9 do 14.

Plac czeka 
na uporządkowanie

Kiedyś na terenie między 
ulicami Ściegiennego i Brzeż- 
nicką stały brzydkie baraki. W 
sprawie tej interweniowaliśmy 
swego czasu. Baraki zniknęły — 
pozostał plac otoczony z czte­
rech stron domami. Rosną tu 
chwasty i sporo na tym tere­
nie śmieci.

A można by z powodzeniem 
wydzielić na nim miejsce do 
zabaw dla dzieci oraz urzą­
dzić trawniki, posadzić kwiaty 
i ustawić ławki — po prostu 
zagospodarować go. Dlaczego 
tym placem od wielu lat nikt 
się nie interesuje? Stan, w ja­
kim się znajduje.'-, ńa pewno 
nie ozdabia osiedla (mieszka­
niowego. (a)

Długo trwało nim p. Z. G. 
zdołał zorientować się, że 
faktycznie wydany został na­
kaz eksmisji z Umóltowskiej 
37, ale dotyczył on jego sąsia­
da; mieszkającego w drugiej 
części bliźniaka. Długo rów­
nież trwało nim urzędnicy z 
Wydziału Spraw Lokalowych 
Prezydium DRN Stare Miasto 
zrozumieli, że popełnili po­
myłkę. Usiłowano p. Z. G. 
wszystko loytłumaczyć, używa­
jąc dość barwnego porówna­
nia, że chirurgowi zdarzy się 
czasami obciąć nogę lewą za­
miast prawej, a więc i w wy­
dziale lokalowym może zajść 
czasami pomyłka.

Przyjęto jednak wreszcie do 
wiadomości, że eksmisja doty­
czyła kogo innego i sprawa wy 
dawałaby się załatwiona, gdy­
by nie małe „ale“. Otóż chodzi 
o rżeczy obywatela Z. G., na­
dal znajdujące się w niewiado 
mym miejscu (a było tam spo­
ro kosztownych drobiazgów). 
Przedstaioiciele icydzialu loka 
lowego sugerują, aby p. Z. G. 
sam przewiózł z powrotem swo 
je mienie.

Sprawa jest jednak bezspor­
na. Oczekujemy więc od Wy­
działu Spraw Lokalowych Pre 
zydium DRN Stare Miasto, że 
jeszcze dzisiaj dostarczy wszy 
stkie rzeczy p. Z. G. na ul. 
Umóltowską 37. Razem z prze 
prosinami. (s)

brygad budowy linii napo­
wietrznych: Eugeniusza Kotlar 
ka, Pawła Michniewicza, Ka­
zimierza Dąbrowskiego i Wła­
dysława Pruciaka oraz bry­
gad budowy stacji: Franciszka 
Filipiaka i Ryszarda Rajczaka, 
a także operatorów sprzętu bu 
dowlanego: Albina Kuźnic- 
go i Franciszka Zawodnego.

(a)

Tel. 657 18. godz 8.30—15

• Mieszkańcy wsi Łagiewniki 
(gromada Pobiedziska) pytają dla 
czego światła uliczne włącza się 
u nich dopiero po północy, wie­
czorem wieś tonie w ciemnos- 
ciąch.

Czytelniczka, która nadesłała list 
do redaktora naczelnego „Głosu 
dotyczący asystentek pielęgniar­
skich proszona jest o podanie na­
zwiska lub skontaktowanie się te­
lefonicznie (nr 454-09, w godz. od 
9 do 15).

W. Tuliszka Puszczykowo. — 
Numer wylosowanych programów 
może Pan sprawdzić w Motok u- 
bie Unia Poznań, ul. Grobla •» 
nr tel. 530-02.

Atrakcje lunaparku

pog. doc. dr. J. Zathey*a: 19.30 Ma 
gazyn literacko-muzyczny „Spot­
kanie z Programem III”; 20.30 
„We wszystkich kolorach” zagra­
niczny kalejdoskop kulturalny: 21 
Transm. z XX Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium: 21.50 Wszyst­
ko o jednej piosence: 22.33 Radio­
wy Klub Eksporterów: 22.48 Zatań 
czymy?; 23.10 Konc. warszawskie­
go Kola ZKP; 23.40 Wiadom. olim­
pijskie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: VKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.30 Tam, gdzie był raj — 
miasto z 1001 nocy — gawęda An­
drzeja Żeromskiego: 7.40 Muzycz­
na zegarynka; 7.57 Przerwa w pra 
cy nadajników; 15.10 Album muz. 
uniwersalnej; 15.30 W owczym 
dworze — rep.; 15.45 Muz. dla oe- 
symistów: 16 Muz. dla optymistów: 
16.15 Moment muzyczny; 16.20 W 
kręgu jazzu; 16.45 Nasz rok 72;

17.05 „Komisarz Maigret i, chiń­
skie cienie” — ode. 5 pow. G. Si- 
menona; 17.15 Mój magnetofon: 
17.40 Srebrny Apollo — mag.: 18.10 
Jak wam się podoba...; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Śpiewa­
ne felietony W. Młynarskiego; 19.05 
Wokalizy Urszuli Dudziak: 19.20 
Książka tygodnia — Louis Wairy 
Constant „Pamiętnik kamerdyne­
ra Napoleona”; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF: 20 Dzieła i twórcy — 
Giuseppe Tartini; 20.40 NRF-ow- 
skie peregrynacje — gawęda: 20.50 
Przeboje z nowych płyt; 21.30 F. 
Mendelssohn — 3 pieśni bez słów;. 
21.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— felieton; 21.50 Z nagrań Emila 
Gilełsa; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Emil Dimitrow; 22.15 Po 
wieść w wvd. dźw. — „Złota strza­
ła” .1. Conrada: 22.45 Muzyczne 
hobby francuskich aktorek: 23 No 
we tomiki poetyckie — Czesław 
Ślęzak: 23.05 Muzyka nocą: 23.50 
Na dobranoc gra Igor Bryl.

WIADOMOŚCI: 5, 7, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 9 Ko­

lory Kronika olimpijska; 10 —
/„Niedziela Barabasza” — film 
prod. TVP; 14 Kolor: Blok oiimpij 
ski w przerwie ok. g. 17 Dziennik; 
18.30 — „Mieszkaniowe progi”:

19.10 — Przypominamy, radzimy;
19.20 Dobranoc i Dziennik; 20
dzieła 
TYP;

Barabasza” — film
20.25 ,ORP-ORKAN”

„Nie 
orod.

To wcale nie ta­
kie łatwe zna­
leźć się za kie­
rownicą i bez 
oglądania na po 
moc mamy — 
być skazanym 
na własne siły. 
Jednak lęk przed 
samodzielnoś­
cią — zwycięża 
przyjemność kie 
rowania samo­
chodem czy mo 
torem. Tego ro­
dzaju atrakcje 
dla najmłod­
szych (a są tak­
że Inne dla star

reportaż; 21 Kolor: Blok olimpij­
ski; ok. 22.10 — Dziennik.

PROGRAM II: 17.35 — „Świat w 
kamerze naszych reporterów” — 
filmy Tele-Aru; 17.55 — TV Ekran 
Młodych; 19.30 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — TV Atłas Świata; 20.35 
— „Plazma w kosmosie” — z cy­
klu „Ze świata fizyki”; 20.55 — 24 
godziny; 21.05 — „Pożegnanie z bro 
nią” — fab. film USA.

szych dzieci)

,Hra-

zapewnia prze­
bywający od 2 
bm. w naszym 

mieście (przy ul. 
Marchlewskiego 

za Operet­
ką jeden z największych lunaparków z Czechosłowacji

dec Kratowe".
Fot. _  K. Przychodzi
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